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, — W dniu jutrzejszym jako w 19-tą niedzielę po 
Świątkach, Kościół Boży głosie będzie Ewangelję za-. 
Pisaną u Mateusza świętego w rozdziale 22-gim: 
»’• wezwaniu na gody weselne."

Odpustowe zaś nabożeństwa odbywać się mające 
przy wystawieniu Najświętszego Sakramentu,'z kaza­
niami i procesjami tak zrana jak i po południp, przy­
padają w dniu jutrzejszym w następujących Świąty­
niach Pańskich, a mianowicie:

w kościele św. Józefa, Oblubieńca Najświętszej 
Marji Panny, na Krak.-Przedmieściu, obok skweru, 
gdzie obchodzoną będzie doroczna uroczystość św. 
Teressy Panny, odłożona z dnia lob. m.;

w kościele parafialnym św. Antoniego przy ulicy 
“batorskiej obchodzoną będzie doroczna pamiątka 
Sw- Piotra z Aikantary;
, w kościele zaś św. Marcina przy ulicy Piwnej od- 
bzie się jutro, jako w trzecią niedzielę rozpoczęte- 

kwartału, o godzinie 9-tej zrana zwykła uroczy- 
j * ^otywa bractwa panieńskiego św. Tekli panny 

l'ler\vszej męczenniezki za w „irę Chrystusa Pana.
Soczystą te Wotywe poprzedzi kazanie, a zakoń- 

z.'' solenna procesja wewnątrz świątyni
“ dniu jutrzejszym też poskończonych Nieszporach 

w zakrystj j kościołów: św. Anny na Krak.-Przed- 
nnesciu i św. Jacka przy ulicy Freta, odbędą się sesje 
roczne. W pierwszym bractwa N. Serca N, Marji Pan- 
ny, a W drugim bractwa Różańca świętego.

BALONEM!
t ^°^rze> -iflk raz ś. p. marszałkowa Za-

rskawwiełkiem oburzeniu na swego siostrzeńcapso- 
.Cego na parvzkim bruku gniewnie zawołała:

Cóż to asan sobie myśJj?.. Takie grzechy... takie 
ubytki i furfanterje... Możeby asan jeszcze balonem 
pojechał?...

Mój Boże! w pojęciu zacnej pani marszałkowej, któ­
rą już przed laty dwunastu w jedwabnym pochowano 
robronie, jazda balonem była czemś straszliwem, he­
rezja jakąś i grzechem nie do odpokutowania!

Coby też ś. p. marszałkowa powiedziała na widok 
^.isiejszego paryzkiego balonu Giffarda, który z naj- 
W1?kszą systematycznością zabiera dziennie do tysiąca 
®sob różnej pici, stanów różnych, a między niemi na- 
et1 duchownych...

• ~~ Kouiec świata!—zakonkludowałaby pewno sza- 
J"’na matrons, która się też nigdy zgodzić nie mo- 

8 a na powierzanie swej szanownej osoby „ognistemu 
fokowi11 czyli maszynie parowej!

Jazda balonem uregulowaną została!
Zasługą to jest zapalonego aeronauty pana Giffard, 

próbującego już szczęścia w czasie pierwszej wy­
stawy.

Wtedy wszakże cnptif nie miał takiego powodze­
nia; ekscentryczny chyba anglik puszczał się w o- 
błoki.

Dziś inaczej—poważni ojcowie rodzin, filistry z krwi 
i kości, sentymentalne panny i ich troskliwe rodziciel­
ki, nawet szlachta z gostyńskiego—wszystko to z naj­
większym spokojem staje w łodzi Gifiarda i szybuje 
w górne światy.

We Francji od wzniosłej idei, od szlachetnego 
przedsięwzięcia, od myśli pięknej do spekulacji—krok 
tylko jeden."

Tak się też stało z ! alonem Giffnrda.
Z początku franki osób w roszących się do wyso­

kości 540 metrów m oj łacić' koszta konstrukcji 
balonu, przeznaezon.. o do 'oświadczeń naukowych, 
później wszakże balon dostał się w ręce sprytnych sy­
nów Albionu,.którzy rozpoczęli „eksploatację" i dziś 
„nic nie zostało z anielskich wizij". wynalazcy.

Balon stał się „interesem" — pociągi odchodzą 
z wszelką akprątnością, muzyka przygrywa jak do 
ochoty... et voila tout!

Gdyśmy stanęli na Karuzelowym placu w sąsiedz­
twie gruzów skrzydła Tuileryiskiego, dzieła komuny, 
miało się już ku słońca zachodowi...

Wiersz nieśmiertelnego a prawdziwego ojca kome- 
dji polskiej przyszedł nam żywo na pamięć...

0 rdskoszy! choć na chwilę 
Bujać w górze! pod obłokiem!
I. na głupstwa, nędzy tyle
Rzucić mędra cichem okiem—

Wszak tak z emfazą woła szałaput Birbancki... 
Łatki w pobliżu nie było, mogliśmy więc śmiało 

stanąć w kolo ochotnych podróżników.
Było nas wtedy osób dwadzieścia i piec, choć balkon 

od biedy pomieści i czterdzieści.
-Obok nas stał poważny angielski duchowny, w sza­

cie zbliżonej do naszej czamąry.
Towarzysz jego „wesoły pasażer'1, francuz z rodu, 

manier i humoru, nieustannemi konceptami, często 
niesmacznemi, mącił spokój pastora.

Dalej spojone ze sobą siostrzanemi ramiony cze­
kały „na emocję" dwie płowe angielki, dwie palmy
senne...

Jan Chryzostom z gostyńskiego dreptał około 
nich z niecierpliwością...

— Bo to panie mówią— szeptał nam do ucha Jan 
(^hrj^cstoin-—^Mo^^ór^^Wólk^obaray^możnaj 

i moją Kasię z kluczykami obok kurnika i szelmę Woj­
tka jak się przeciąga na sianie zamiast wziąć się do 
sieczkarni!

Zapatrzona w siebie para, widno przed kilku dnia­
mi dozgonnym połączona węzłem, kilku ludzi milczą­
cych, nieco może „zaaferowanych*1, ruchliwy murzyn 
z naciśniętym kokieteryjnie na czoło cylindrem — oto 
i reszta towarzystwa...

Ale — była też z nami i Sarah Bernard.
Sarah Bernard w stolicy świata jest bohaterką dnia.
Znamienita artystka dramatyczna, obdarzona rzad­

kim tragicznym ak cer tein, sprawiająca na scenie pio- 
runne wrażenie — w życiu prywatnem odznacza się 
też niemałą ekscentryi znością.

Sarah Bernard uprawia jazdę balonową namiętnie, 
podobno z przepisu lekarzy, którzy twierdzą, iż wę­
drówka w górę dobroczynną j'est dla wątłych piersi.

Sarah Bernard miała na sobie suknię czarną jedwa­
bną. która zdawała się przygniatać ją do ziemi.

1’os ać to „z mgły i galarety11, jak mówi rubaszny 
Grabiec o Goplanie...

Sarah Bernard, wyparłszy się na ramieniu podżyłej 
niewiasty, typ mam ki z szekspirowskiego „Romea“, 
zamyka oczy i oczekuje...

Odzywa sio muzyka...
Dość chrapli** e trąbki powtarzają grobowy duet 

Aidy z Radamcsem...
Konduktor, daje znak chorągiewką, „senne palmy* 

jeszcze bliżej schylają się ku sobie, pastor podnosi 
poważnie źrenice w górę, francuz wybucha.śmiechem, 
Jan Chryzostom nie smakując widocznie w żałosnych 
tonach Verdiego ociera pot kraciastą chustką. Sarah 
Bernard bladą, ściągłą twarzyczkę osłania gęstym nie- 
przebitym dla oczu ciekawych woalem...

Balon rusza — wszak miał w chmury ruszyć...
Tony muzyki, ziefnskiej cichną—płyniemy w dal...
Dziwny wyraz pisze się na bardziej nerwowych 

twarzach, choć bowiem pozornie niema tn uczucia ru­
chu, wszakże organizm cały przejmuje nieznane jakieś 
drżenie...

Świat maleje szybko.
Domy karłowacieją, ludzie ulatniają się jakby kam­

fora.
Osobniki tuszy znanego powszechnie literata Jaksj 

Bykowskiego wydają się być miary naszego b. przy­
jaciela pana Wiktora Gomulickiego.

Zdaje się, iż wszystko ginie pod nami, zatapia się, 
przepada w głębi ziemi.

Tonie już złota kopuła inwalidów, znikają ramiona 
notrdamskiej świątyni, trocaderowe wieżyce uciekły 
bez śladu...
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KARTKI Z PODRÓŻY
PRZEZ

BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy ciąg.—Zobaczyć nr. 232.)
.®Padek wzgórza, w którym pomieszczone są groty, 
w °rzy miejscowość romantyczną i dziką, naturalnie 

liniaturze. Droga biegnie pod ścianą prawie pio- 
sy A ziemi sypkiej, nad przepaścią także pionową i 
le<i tylk° żo i ściana i przepaść mają za-
> ’e ,P° kilkanaście stóp wysokości i pozwalają 
^c'hodzić i schodzić ze siebie równemi nogami, naj- 

'ększe zaś niebezpieczeństwo ich polega na tero, że 
surdut powalać. Z końca drogi tej jest ładny 

fi^ok na Sybille, która z poza kląbów ukazuje się 
•glę w całej wysokości.

Ciemniej ciekawą jest droga dolna. Ciągnie się 
r a Pomiędzy ogroiuneini drzewami, mając na prawo 
^‘hę, na lewo groty. Gdzie ze wzgórza osy pała się 
j\Plłl>a. widać nagie korzenie powyginane jak węże 
(l szukać żeru. Jeden z nich spotkawszy na dro- 
. Ze kamień, ścisnął go odnogami jak jeździec cwału- 

konia. Winnem miejscu runęło olbrzymie drze- 
Rrntna którego pniu przynajmniej zć cztery łokcie 
at Prosha bujnię zipła, aąawet parę młodziutkich 

’ *
teiQ ® >ejscu gdzie się kończą groty, stoją jeszcze

przed dziesięcioma laty znajdowały się wyglądające i mucha po ścianie— po pniach i konarach drzew, wy- 
z pośród drzew tablice pamiątkowe na cześć karpiń- j straszając z ich szczelin tłuste robaki. Gospodarny

ro- 
>ro- 
fa-

nad tą głębią zieleni, płacze, że mu się do niej dostać 
trudno.

Niekiedy milknie wszystko, a wówczas z odległości 
dolatuje cię jakieś śpieszne, pracowite pukanie. To 
dłngodzióby, ze szczcciniastemi wąsikami dzięcioł, 
przy pomocy silnych łap i twardego ogona biega jak 

óvr ptak, jedyny konserwator tej części ogrodu, o ni­
kogo nie dba, nikogo się nie boi i przy chwąlebnem 
zamiłowaniu swego rzemiosła ma minę dorobkiewi­
cza i aroganta.

Gdy go spłoszysz, odlał uje na najbliższy krzak i 
najeżony, zaaferowany, całkiem serjo krótkiemi pi­
skami zdaje się pytać: coś ty za jeden, który śmies z 
mi przerywać jedzenie? Dla uspokojenia go pukasz 
palcem w drzewo. Dzięcioł słucha, głową kręci i 
wnet przylatuje na dawne miejsce. Potem zabiera sio 
znowu do roboty i wykonywa ją z tak oburzającą 
efronterją, że miałbyś chęć zwalić go kijem po grzbie­
cie. Ptasżego wdzięku, ciekawości — nie ma w nim 
ani za grosz; jest to brutal, który nie zadaje sobie na­
wet pracy, aby ci powiedzieć: daj mi spokój, bom 
się jeszcze nie najadł, choć od rana nic innego nie 
robię!

Nieraz stojąc tu między grenadjerami świata roślin­
nego, zapytywałem: czy drzewo ma duszę podobną 
do zwierzęcej, czy też zupełnie inną? I otóż sądzę, że 
co do treści swej, składu chemicznego, jeżeli tak mó­
wić wolno, obie one są jednakowe, różnią się zaś siłą 
i dążnością.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

ceglane zwaliska małego domku pustelnika. Za cza­
sów książąt mieszkał tu podobno jakiś odludek, etato­
wy pustelnik, którego bogobojność polegała na kar­
mieniu i pilnowaniu łabędzi pływających połaszę.

Od tego punktu na przestrzeni kilkudziesięciu kro- 
kAw ciągnie się Mur podpierający Wzgótze. Na nim 

skiego, Kniaźaina, Woronicza i innych znakomitości 
tej epoki. O Piramowiczu powiedziano tam:

Nie straszył gniewnym Panem, mówił o łaskawym, 
Kreślił Boga którego nosił w sercu prawem.
Nie jestem pewny, czy dziś tablicami owemi nie wy­

brukowano jakiej obory lub stajni.
Tu już jest las, zbiegowisko drzew najrozmaitszych, 

starych i wielkich, między któremi odznaczają się o- 
gromem sokory. Pień każdej prawie z nich ma kilka­
naście kroków obwodu, wierzchołek sięga nieledwie 
obłoków, z mchem porosłej kory wyskakuje mnóstwo 
jednorocznych gałązek. Drogi schodzą się i rozcho­
dzą, biegną’wyżej i niżej, a wszystkie wśród gąszczów, 
zaniedbane i opuszczone. Nad głową widzisz styka­
jące się ze sobą, jeżeli nie poplątane konary drzew, 
między grube pnie ich tłoczą się krzaki gdzienie­
gdzie zeszyte w jedną oponę eietkiemi łodygami 
ślin pilących się i zasypane ich liśćmi. Cała ta pn 
cesja olbrzymów i wyrostków’ ssie ziemię tak dokłi 
dnie, że już obok nich trarrka wy karmić się nie może. 
Promieniesłoneczueprzeciskająsię ztrudnością, wrpo­
wietrzu wisi chłód surowy, ptaki gadają wszelkiemi 
językami, jakby drwiły z jastrzębia, który, szybując 



Powietrze czyste napełnia ożywczo pierś spracowa­
ny... spokój rozkosznie wiać poczyna... tu swoboda... 
cisza... raj!

Jesteśmy już tak wysoko, iż me dosięgną nas na­
wet sobotnie pioruny Przeglądu Tygodniowego.

Chciałoby się szybować jeszcze wyżej—tam do 
słońca co konając ostatnie blaski szle już na marną, 
lichą ziemię, na tę szpetną bryłę zdeptaną przez nas 
zgardliwie. '

— Dalej! w górę
Konduktor wszakże ubłagać się nie daje, powiewa 

chorągiewką powrót zwiastującą.
Jeno chwila a spadniemy w wasze objęcia najmilsi 

Judkowie!
Niestety! tu chciałoby się żyć wieki.
Balon opada.
Światek rysować się coraz bardziej poczyna.
Niewyraźne kszałty występują jaśniej, już można 

przypuścić, że z tej sterty kamieni srebrną wstęgą 
przepasanych wyłoni się wspaniały Paryż wraz z war­
tka Sekwaną.

Spostrzegać się dają nawet pewne objawy ruchu 
a myśl iż rychło już bujać przestaniemy, gwałtowniej 
kołace do głowy...

Bo dobrze jest nieraz żyć na świecie — bez świata.
Jeszcze minuta a staniemy już na lądzie, za sekund 

kilka daną nam będzie możność dotknięcia się szarej 
skorupy, odczytania Nowin i ich anti-częstochowskich 
filipik stanowiących w’raz z artykułami o emancypacji 
kobiet zajmującą całość.

— Ach! ziemia — odzywa się okrzyk powszechny 
w którym mniej przebija się radości.

Skończone już w przestrzeniach loty...
Wysiadamy.
Jan Chryzostom idzie powoli jakby nie dowierza­

jąc sile sw-ych z warszawska zakończonych gostyń­
skich stóp, angielki ciche i zamyślone odpływają ra­
zem, pastor kroczy poważnie z zadumą na czole a fran­
cuz nad uchem mu szczebioce.

— Nieprawda mister, iż byłoby wcale wygodnem 
gdybyśmy się tą drogą mogli dostawać do... nieba. We­
soła idea! Słyszę już konduktora wołającego uroczy­
ście: Stacja: „niebo*1—■wysiadać!...

Sarah Bernard przenosi się do drugiej łodzi...
Sarah Bernard wzniesie się teraz jeszcze wyżej, sa­

ma, z jednym tylko przewodnikiem.
Niebiesko-żółta pogoni z nią pod... gwia­

zdy.
A Parvż temu dziwować się będzie...
Bo Sarah Bernard jest tam w tej chwili wszystkiem: 

i znakomitą malarką i rzeźbiarką, trapistą po trochę 
(sypiając w trumnie zazwyczaj) i czemś dziwnem bar­
dzo, nić znoszącem silniejszej połowy rodzaju ludz­
kiego.

Paryż ma wiele zagadkowych postaci, których nie 
można zrozumieć nawet... w balonie.

Szczęśliwy Paryż—my w Warszawie tak się wszy­
scy dobrze znamy... Ta. Cza.

Sędzia śledczy czy inkwirent?
—AZ— Pisma warszawskie w artykułach treści pra­

wnej łub też sprawozdaniach sądowych używają dwa 
wyrażenia w jednem i tern samem znaczeniu „inkwi­
rent sądowy11—„sędzia śledczy1'.

Za użyciem pierwszego wyrażenia nic nie przema­
wia, wyraz inkwirent, obcy językowi naszemu, jedy­
nie przypominać może czasy inkwizycji, a ponieważ 
obecnie obowiązująca procedura karna jest zbudowa­
ną na zasadach" akuzacyjnych, przeto przeczytawszy 
art. 265, 405 tejże procedury, dochodzi się do tego 
przekonania, że posada inkwirenta nietylko nie istnie­
je, lecz cierpianąby być nie mogła w procedurze, nie 
mającej nic wspólnego z systematem inkwizycyjnym.

. Za użyciem drugiego wyrażenia przemawiają nastę­
pujące względy.

W krajach sąsiednich podobną godność piastujące 
osóby nazywają się sędziami śledczymi, w Galicji sę­
dzia śledczy, w Niemczech Untersuchungsrichter, we 
Francji jugc d'instruction.

Wedle art. 146,212,213,270,272 organizacji władz 
sądowych, sędzia śledczy używa praw sędziowskich, 

artykułach tych nazywa się sędzią (272).
Wedle art. 146, sędziowie śledczy są powoływani 

do zasiadania w kompletach sądzących sądu okręgowe­
go, podobnie jak cMonków sądu okręgowego, w razie 
wakansn, ogólne zebranie sądu wybiera sędziego śled­
czego, którego następnie nominuje władza Najwyższa 
(213).

Sędzia śledczy jest sędzią prowadzącym śledztwo 
art. "249 procedury karnej.

On ocenia czy w danym razie są zasady do prowa­
dzenia śledztwa (297, 298, 309), do postawienia obwi­
nionego w stanie oskarżenia (4Ó3), on wyrzeka o sile 
poszlak, o zabezpieczeniu osoby obwinionego (283,

416, 421). czy poszkodowany słusznie żąda zabezpie­
czenia poniesionych strat na majątku obwinionego 
(268, 305); on to nakoniec uznaje śledztwo za wyczer- 
puięte (477, 478, 479), lub też że takowe przerwaniu 
ulega (277). .

Sędzia śledczy sam obowiązany jest rozstrzygnąć 
wszelką nastręczającą się kwestję, do nikogo o pomoc 
zwracać sią nie powinien, i w razie, gdyby jego zapa­
trywania nie podzielał sąd okręgowy, to jedynie w da­
nym wypadku jest obowiązanym iść za zdaniem sądu, 
w podonnym zaś wypadku ma wszelkie prawo po­
stąpić wedle własnego zdania wbrew zdania sądu.

Sędzia śledczy jednak, prowadząc śledztwo, nie po­
winien narażać na szwank swojej godności sędziow­
skiej, nie powinien przyjmować roli ajenta policyjne­
go i w tym względzie wyrok dep.krym. senatu w kwe- 
sji odbywania rewizji wyrzekł: że obecność sędziego ' 
śledczego jest niezbędną nietylko ze względu na re- ) 
zultat śledztwa, ale w celu kontroli zabezpieczenia 
praw jednostki; sędzia śledczy powinien polecić od­
bycie rewizji w swojej obecności, byłoby zaś niewła- 
ściwem, gdyby on osobiście robił rewizję, gdyż tym 
sposobem mógłby narazić na szwank swoją powagę 
sędziowską.

Nakoniec art. 265, 405 proc. krym. stanowczo mó­
wią, że sędzia śledczy powinien bezstronnie zebrać 
materjał przeciwko i za obwinionym, jednakowo po­
winien traktować i zapatrywać się na oskarżyciela, 
poszkodowanego i obwinionego; przepisy te stanow­
czo zabraniają mu aby choć na chwilę był inkwiren- 
tem sądowym, to jest osobą majacą li tylko na celu 
przekonanie obwinionego i aby działaniem ubliżają- 
cem jego godności sędziowskiej groźbą, obietnicą, 
podchwytliwemi pytaniami starał się wymódz przy­
znanie obwinionego.

Słów tych kilkadziesiąt podaje się w celu wywoła­
nia polemiki i ustalenia terminologji.

Muzeum Kopernika w Rzymie.
—st— Jak wiadomo, w d. 19 lutego przyszłego ro­

ku, jako w 405 rocznicę urodzin nieśmiertelnego ojca 
dzisiejszej astronomji Mikołaja Kopernika, otwartem 
zostanie w wiecznein mieście muzeum imienia tego, 
który jak powiedział Arago „otoczył kraj nasz, tak 
wielką i czystą chwałą/1

Uroczystość otwarcia będzie tem świetniejszą, ile 
że ziomek nasz z Florencji pan Artur Wołyński, 
na tę pamiątkę bije nowy medal w imieniu uni­
wersytetów włoskich, w których Kopernik po skoń­
czeniu nauk w Krakowie czerpał wiedzę, mającą go 
tak daleko, bo aż do nieśmiertelności doprowadzić.

Ponieważ na cześć Kopernika nie bito dotąd ani 
jednego złotego medalu, przeto wybitym zostanie i ta­
ki medal, fundusze bowiem na pokrycie tego wydatku 
zbierają się już i w części nawet przesłane do Flo­
rencji zostały.

Mające się otworzyć w Rzymie muzeum zawrze 
wszystko, co kiedykolwiek i gdziekolwiek o Koper­
niku napisano. Niedość na tem, wszystko co sztuka 
stworzyła na cześć genjuszu, znajdzie tu wieczne 
schronienie, bądź w oryginale, bądź w najdokładniej­
szych kopiach. Dotąd jnż p. Wołyńskiemu udało się 
zgromadzić prawie wszystko w tym względzie, a każ­
dy kto cokolwiek nieznanego mu jeszcze posiada, 
w celu dokompletowania jego zbiorów przesyła mu 
to do Florencji, bądź na własność, bądź do odfotodru- 
kowania.

Z upoważnienia ministra wojny między 15 a 20 
b. m. zajmuje sięp. Wołyński fotodrukowaniem rzad­
kich sztychów kopernikowych, będących w posiada­
niu uniwersytetów włoskich; kopje te uzupełnia cie­
kawe album, które zawrze 200 okazów.

Artystyczną ozdobą zakładającego się mnzenm bę­
dą między innemi dwie prace znakomitych rodaków 
naszych: Henryka Siemiradzkiego i Teodora Rygiera.

Pierwszy ofiarował do mnzenm wspaniały "portret 
wielkiego astronoma, drugi olbrzymie jego popiersie.

Portret ten zawieszony zostanie w widocznem miej­
scu, a popiersie stanie na marmurowej podstawie, na 
której wybito już następujący napis:

Nicolaus Copernicus.
Nationis polonae 

decus honor, gloria 
lucern adspecsit Thorunii, 

obiit Frauenburgii.
Niezależnie od tych wielkich dwóch dzieł sztuki, 

pomieszczenie w salach muzeum znajdą w kopiach 
prace innych artystów naszych jak Gersona, Brodzkie- 
go, Godeckiego, Lessera.

Jak wielkie rzadkości bibljoteczne posiada zakła­
dające się obecnie muzeum, przekona się czytelnik 
z tego, gdy mu powiemy, że mieści ono w swoich zbio- 
rach pierwsze wydanie nieśmiertelnego dzieła: „de re- 

volutionibus orbium coelestium11. Dzieło to sprowa­
dzono aż z Londynu gdzie je zakupiono za przystę­
pną nawet cenę 125 lirów. A podobnych rzadkości, po- 
nabywanych w różnvch częściach świata, jest tam 
bardzo wiele.

Muzeum Kopernika powstaje z dobrowolnych skła­
dek. przesyłanych panu Wołyńskiemu od lat czterech; 
składki te(poiOO franków) pożądane są i dziś jeszcze 
do ostatecznego bowiem urządzenia i przewiezienia 
z Florencji do Rzymu zbiorów prtrzeba jeszcze parę ty­
sięcy franków.

Nazwiska wszystkich ofiarodawców wyryte zosta­
ną na ścianach podstopia popiersia Kopernika.

Nadmienić w końcu winniśmy że adres pana Wo­
łyńskiego jest: Firenze, via della Scala nr 43.

ZE ŚWIATA.
—1| — Jeden z przyjaciół naszych, zdążający w tej 

chwili do Paryża, zmuszony został zatrzymać się na 
kilka dni w starej Kolonji.

Tu stał się on świadkiem smutnej a poważnej uro­
czystości, o której przesyła nam łaskawie słów parę:

.„Kolonja nie widziała nigdy pewno tak licz­
nego orszaku pogrzebowego jak ten co przeciągnął 
przez jej ulice w dniu 14-ym b. m.

Chowano zwłoki bankiera Abrahama br. Oppenheima, 
jednego z najznakomitszych finansistów niemieckich 
i prawdziwego fillantropa.

Nad Renem me żywiono dotąd osobliwszej dla izra­
elitów sympatji, tem bardziej "też uderzająca była ca­
ła reremonja pogrzebu Oppenheima, w której chrześci­
janie przeważny przejmowali udział.

Można śmiało powiedzieć, iż u zwłok barona zgro­
madzili się najcelniejsi przedstawiciele finansowego 
świata Europy.

Fould przybył z Paryża, Rotschild z Frankfurtu; 
Londyn, Wiedeń i Berlin miały swych delegatów.

Cesarzowa Augusta przysłała wielki wieniec z po­
leceniem złożenia go na grobie Oppenheima.

Kondukt prowadzili uniformowani urzędnicy reń­
skiego banku, którego zmarły lat 40 był dyrektorem.

Dalej kroczyli reprezentanci instytucyj handlowych i 
PrzeaUnimi"posl’,wał się wóz żałobny bez najmniej­

szych ozdób, ciągniony przez cztery białe konie.
Tuż szłarodzina w gronie członków rad bankowych’ 

rozlicznych instytucyj zagranicznych, kolei, wojsko­
wości i przednich obywateli.

Wtłumie tym znajdował się też biskup katolicki.
Ekwipaży liczono blizko półtorej setki
Oppenheim nie pytał nigdy biednego o wyznanie.
Żaden z filantropów nie zdziałał nigdy tyle co on 

dla chrześcijan dobrego.
Jest też mnóstwo jego fundacyj stypendjalnycb dl® 

katolików.
Przed śmiercią prawie deputacji towarzystwa wspar­

cia ubogich chrześcijan wręczył 150,000 marek.
Jak widzicie, człowiek zacny całą duszą. Dr. AT L •

;łosem pełnj’10 
’gorzaty.
awać awa u*'

Wzruszającą zaiste jest miłość króla Alfonsa hiszpaó' 
skiego dla zmarłej niedawno jego małżonki Małgo­
rzaty Mercedes.

Młody król nieprzerwanie zajęty jest myślą o nie­
szczęśliwej swej Małgorzacie.

Leży przed nami dziennik madrycki, podający ci^ 
kawę szczegóły o zachowaniu się króla po stracie uko­
chanej.

Pierwszy tydzień żałoby przebył Alfons w Eskm. 
jalu, gdzie Mercedes jaśniała wdziękami i gdzie £eZ 
wyzionęła ducha. .

Tu nie przyjmował nikogo, a błądząc samotnie p- 
wielkich salach pałacu Karola V-go. głosem pełny10 
boleści i rozpaczy wzywał imienia Małgorzaty.

Do stołu musiano, jak dawniej, podawać dwa u3' 
krycia: jedno jego, królowej drugie. . •

Patrząc w puste krzesło zalewał się Alfons w#® 
i zapadał w głęboką zadumę. .

Pokojowcy nietknięte prawie zdejmowali potrą w
Ministrowie zatrwożeni tym groźnym młodziej 

stanem, starali się przywołać go do przytomność* 
przypomnieć mu obowiązki korony. .

Hiszpanja potrzebuje króla, któryby rączego dos 
dał rumaka, musztrował wojaków i często przed 
dem w blasku swym stawał. j

Alfons zerwał się wprawdzie wtedy gorączko^ 
za berło uchwycił, lecz wkrótce wypadło ono z 
bej jego dłoni. tf-drf'

Dziś złamany, przygnębiony, choć wrócił do 
tn z żalu otrząść się nie może. .

Milcząc zwykle, jednem tylko pieści się sł 
Małgorzata.

Co to jest Polyeuct?Jedno z francuzkieh pism tak na to odpo*”



skreślając życiorys bohatera najnowszej opery Gou- I i przewleczonej przez mały cylinder metalowy, 
noda. ‘ ’ trzu którego lina nawija się na drutowany wal

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— Jestto wielki święty, stworzony przez Corneilla, 
męczony przez Donizettego a pogrzebany przez Gou­
noda.

==» Z teatru i muzyki.
* .Macbeth1* ukaże się na scenie najdalej za dwa 

tygodnie.
Scenarjusz ma być ułożony z najwyższą staranno­

ścią, na jaką zasługuje szekspirowskie arcydzieło.
* Robione są już próby z „Przyjaciół."
Koroedja Fredry dana będzie w dzień jubileuszu 

Żółkowskiego.
* Rozdano role z „Tunelu" Gondinet'a.

r, wwnę- 
!u którego lina nawija się na drutowany walec.
Osoba, która chce się przy pomocy owego przyrzą­

du spuścić na dół, przymocowuje jeden koniec liny 
do okna lub innego stałego przedmiotu i przywiązaw­
szy się do cylindra za pomocą znajdujących się przy 
tym ostatnim haków, oraz speclalnycń pasów poczy­
na się ciężarem własnym spuszczać na dół.

Spuszczanie to idzie zwolna, ponieważ lina przesu­
wając się w wnętrzu cylindra po gwintowanym walcu, 
na skutek tarcia powstrzymuje szybkie opadanie 
przyrządu.

Specjalnie przeznaczone do podtrzymywania osób 
spuszczających się na dół pasy są tak urządzone, że 
ręce i nogi tych ostatnich pozóstają zupełnie swobo­
dne i że mogą one zabierać ze sobą dzieci lub ze­
mdlone kobiety albo też w końcu różne przedmiot}'.

Prócz tego przyrząd jest w stanie zatrzymywać się 
na różnych wysokościach, tak że w drodze mogą być 
zabierane osoby z różnych piętn

Dodamy, że lina przy przyrządzie chemicznie za- 
prawna nie jest palną; siła jej wy trzymałości gwaran­
towana na 400 kilogr., tak że może ona unieść trzech 
ludzi z 80 kilogr. pakunku każdego.

— Mikrofon, narzędzie mające polepszać słuch o- 
sób rozmaitemi stopniami głuchoty dotkniętych, zo­
stał dokładnie opisany w numerze 42 Medycyny przez 
dra G. Fritsch‘ego, specjalistę do chorób usznych.

Po przedstawieniu budowy (która jest zupełnie po­
dobną do budowy telefonu) i domniemanego sposobu 
działania, dr. F. tak streszcza swoją o tem narzędziu 
opluję:

„Z doświadczeń na własnem uchu uczynionych 
przekonałem się, iż bicie zegarka i głos ludzki bez 
porównania porzej słyszałem z tem narzędziem w u- 
chu, aniżeli bez niego. Rzecz bardzo prosta: narzę­
dzie to tak szczelnie zatyka przewód słuchowy, iż ża­
dne fale głosowe do błony bębenkowej bezpośrednio 
Srzedostać się nie mogą. ‘Fakt ten najzupełniej we- 

ług mnie wystarcza do potępienia tego nowego wy­
nalazku w dzisiejszej jego formie. Wypada nam za­
tem ostrzedz kolegów i zbyt łatwowiernych czytelni­
ków, żeby się nie dali uwieść pięknym deklamacjom 
sprzedających i zwłaszcza nie wierzyli w to, iż trzeba 
żeby się ucho przyzwyczaiło do obcego ciała i że 
z początku każdy gorzej słyszy, a dopiero później cu­
downe skutki następują. Jeżeli ktoś natychmiast po 
włożeniu do ucha narzędzia lepiej nie słyszy, to nie­
chaj już nie marzy o polepszeniu słuchu tym sposo­
bem. Również zapominać nie trzeba, iż każda osoba 
o przytępionym słuchu ma swoje dnie i chwile, w któ­
rych lepiej słyszy; zależy to nieraz od stanu powie­
trza, od usposobienia, od stanu przewodu pokarmo. 
wego, od poprzedniego przestrzyknięcia przewodu słu­
chowego, zatkanego woszczyną itp.; może się zatem 
zdarzyć, iż która z tych okoliczności w danej chwili 
jest przyczyną polepszenia słuchu, a nieświadomy te­
go wszystkiego chory przypisać je może mikrofono­
wi. Wreszcie cena tego narzędzia—35 rubli—tak jest 
wygórowaną, iż mogłaby byc śmiało do 3 lub najwy­
żej 5 rubli zredukowaną. Budowa nowo jakoby wyna­
lezionego przyrządu tak jest prostą, iż przypuszczam, 
że każdy z naszych optyków' podejmie się jego wy­
kończenia za powyższą zredukowaną cenę"?

Objaśnienie powyższe tem jest potrzebniejsze, że 
wynalazcy wyjeżdżając z Warszawy, pozostawiają 
w mieście naszem u jednego z aptekarzy skład takich 
narzędzi. ----------------

ss= Z literatury.
* P. Jaxa Bykowski napisał ciekawe studjum 

„O Wacławie Rzewuskim", które pomieszczone bę­
dzie w’ jednem z pism illustrowanycn.

♦ Litwos (Henryk Sienkiewicz), przebywający obe­
cnie w Paryżu, ma na ukończeniu drugą część swych 
znamienitych ..Szkiców węglem"

* W oknacłi księgarń warszawskich ukazał się 
„Ostatni rycerz", poemat <?!!> pana Antoniego Krajew­
skiego, wydany na szczęście tylko w pięciuset egzem­
plarzach.

* Przed kilkoma dniami przybył do Warszawy 
p. Kazimierz Gliński (Poroh), mało znany naszej pu­
bliczności a niepospolity poeta ukraiński.

* Gazetą Słowo, o zamierzonem wydawnictwie któ­
rej donosiliśmy, będzie nie codzienna, jak to pier­
wotnie wzmiankowano, lecz tygodniowa.

= Przy ministerjum finansów’ utworzona została 
specjalna komisja pod prezydencją r. t. Giersa, obra­
dować mająca nad projektem zmian akcyzy tabacznej, 
który przedstawiony zostanie wkrótce w radzie pań­
stwa.

= W przeszłym tygodniu, jak donoszą Bird. wied. 
bank państwa wypuścił w obieg papierów kredyto­
wych w Petersburgu za 6 miljonów rubli i aa pro­
wincji za 6% miljoua rubli.

= Gazety rossyjskie podają jako pogłoskę, że 
w liczbie kilku nowych projektów finansowych zamie­
rzono oddać eksploatację lasów rządowych w ręce to­
warzystwa akcyjnego z pozostawieniem mu prawa na­
bywania udziałów lasu; w obowiązkach towarzystwa 
leżeć ma między innemi obsiewanie przestrzeni ogo­
łacanych lasu.

= Sąd okręgowy na jednem z ostatnich ogólnych 
Posiedzeń wydziałów rozpatrywał przedstawienie pro­
kuratora tej mianowicie treści, że sędziowie śledczy 
Po otrzymaniu pierwotnego, często niewystarczające- 
K® dochodzenia policji, nieprzedsiębiorą wbrew prze­
pisom ustawy postkrym. żadnych kroków celem wy­
krycia winnego, lecz ograniczając się jedynie na ze- 
^sniach świadków i poszkodowanych wskazanych 
Przez policję, przedstawiają sprawę w myśl art. 277 
Us.t- post krym. Otóż prokurator żąda, ażeby sędzio­
wie śledczy wymagali od policji dalszego dochodze- 
uia i kroków celem wyszukania winnych. Sąd okrę- 

podzielając ową opinję, postanowił ją zakomu­
nikować sędziom śledczym.

== Z nadchodzącym nowym rokiem kończą się kon­
trakty najmu sklepów w gościnnym dworze za Że­
lazną bramą. Niewiadomo dotąd, czy sklepy pomie- 
nione oddane zostaną przez licytację publiczną, czy 
też przyjętą będzie propozycja obecnycndzierżawców 
ofiarujących 100% podwyżki. W ostatnim razie kasa 
?l®jska zyskuje około 15 tysięcy rubli rocznie. Po­
dobnie korzystny rezultat finansowy powinienby wy­
mownie poprzeć projekt wystawienia przez miasto tak 
zwanego bazaru centralnego na miejscu szpetnych, 
szerzących zarazę bud za Żelazną bramą. Projekty, 
plany i kosztorysy tego bazaru, o którym obszernie 
dawniej już pisaliśmy, złożone podobno zostały do 
decyzji władzy wyższej.
= Na szczycie wieży kościoła ewangelicko-refor- 

Wowego przy ulicy Leszno wstawiony został od nie­
jakiego czasu krzyż, sama zaś wieża, chociaż powoli, 
ftle z wielką starannością buduje się; zapewne jednak 
Przed zimą wykończoną nie będzie.

»=W miejsce doktora Przystańskiego, otrzymujące­
go inne przeznaczenie służbowe, mianowany został 
lekarzem miejskim, doktor Aleksander Zaręmba, który 
zawiadywać Będzie XII rewirem (prazkim).

= Komitet muzeum przemysłu i rolnictwa podaje 
do wiadomości publicznej, iż d. 31 października r. b. 
0 godzinie 1-ej z południa odbędzie się w sa<ach mu­
zeum (plac Krasińskich nr 3) otwarcie wystawy wy­
robów z drzewa, gliny i szkła. Wystawa otwartą bę­
dzie aż do dnia 15-go listopada r.b. codziennie od go­
dziny 10-tej do 4-tej po południu. Biletów nabyć mo­
żna przy wejściu do sal wystawowych.

= Wystawa mleczna, projektowana z inicjatywy 
spółki nabiałowej przy otworzyć się mającej wkrótce 

muzeum przemysłu i rolnictwa wystawie wyrobów 
z drzewa, gliny i szkła, nie odbędzie się tym razem; 
odłożono ją do roku przyszłego.

% = Rozkład jazdy na kolei terespolskiej z dniem 
Pierwszym listopada zostaje zmieniony. Pociąg kur- 
Jerski będzie od tego czasu wychodził z Warszawy 
o 3 min. 45 po poł.. pociąg zaś pocztowy o 11 min. 23 
Przed południem. Do Warszawy przychodzić będzie 
Pociąg kurjerski o 1 min. 35 po poł. i pocztowy o 8 
toin. 48 wieczorem.

= Jak już wspominaliśmy, muzeum przemysłowe- 
11111 nadesłany został z Paryża przez Karola hr. Za- 
tooyskiego przyrząd do ratowania osób znajdujących 
sk‘ podczas pożaru na wyższych piętrach objętego 
Płomieniem domu.

. Przyrząd ten zwany Descenseur d spirale odznacza 
f1? taniością, kosztuje bowiem na miejscu ledwo 28 
ranków i o ile sadzić można posiada wiele zalet.

“ spirale składa się z długiej na 20 me­
ow liny, zaopatrzonej na obydwu końcach w haki 

* Program koncertu p. Wasilewskiego, który się 
odbędzie pierwszego listopada, będzie ożywiony.

Wypowiedziane zostanie między innemi „Opowia­
danie o bitwie", fragment z czwartego aktu „Cyda."

Scenę i kwartet z „Regenta Flandrji" Brzeskiego 
odśpiewają pp. Jakowicka, Szlezygierowa i pp. Cie- 
ślewski i Wasilewski.

„Róże" Żeleńskiego wykona p. Chodakowski z chó­
rem. ,

Panna Matuszyńska odśpiewa „Jedno stonko", ma­
zurek Kratzera. ,

„Śmierć słowika" Syrokomli wy powie panna De- 
rynżanka.

Zakończy sekstet z nieznanej opery Nieolai’ego 
„Powrót", wykonany przez pp. Jakowicka, Szlezygie- 
rową i pp. Cieślewskiego, Filleborna, Wasilewskiego 
i Chodakowskiego. _________

= Pewien obserwator podaje nam fakt ciekawy.
Oto zdaniem jego, rok bieżący ma być bardzo szczę­

śliwym pod względem kojarzenia się małżeństw.
Co dziwniejsza iż stare — za pozwoleniem — pan­

ny gromadami stają na ślubnym kobiercu I
— Niema to jak rok tysiączny ośmsetny siedm- 

dziesiąty i ósmy! — wola spore gronko naszych czy­
telniczek...

s=s Pod Warszawą, w okolicach Powązek rozbiła 
namiot banda cyganów.

Dzieci stepu nie sprawują się jednak przystojnie, 
dwoje z nich zawiedziono już do cyrkułu.

Kradzież była przyczyną aresztowania. ,
=Od pewnego czasu wchodzi w częstszy obieg mo­

neta zdawkowa; są to miedziane ćwiartki kopiejki 
bardzo drobnego formatu, ale nader starannie odro­
bione.

Wiadomo, że spekulanci żebracy, bo i takich u nas 
nie brak, niszczyli dawniej grosze, kiedy im się dosta­
wały do ręki, żebyje wycofaćz obiegu—z owemi jednak 
ćwiartkami kopiejek trudniejsza będzie sprawa, gdyż 
groszy była ograniczona liezba a tę nowa monete cią­
gle wybijają.

Ciekawość bierze czy też przy dzisiejszej drożyźnie 
można będzie jakibądź przedmiot za ćwiartki owe ko­
piejki nabyć.

= Przed sędzią pokoju stanęła w tych dniach nie­
wiasta, widocznie wielka miłośniczka spirytualji, o- 
skarżona o dozwolenie żebrania zostającej pod jej o- 
pieka siostrzenicy.

Oskarżona tłómaczyła się w następujący sposób, 
wzniosłem! przemawiając słowy:

Bóg dał mi sierotę, abym się nią opiekowała, ale 
nie dał pieniędzy; więc tylko przytułek mogłam dać 
robaczkowi, a jeść to i sama nie wiele miałam...

— A pić? — zapytał sędzia.
Oskarżona zdetonowała się nieco i straciła na chwi­

lę wymowę; wnet jednak ciągnęła dalej:
— Źli ludzie zapewne ogadali mię przed panem sę­

dzią, że piję; ale Bóg Najwyższy świadkiem, że od 
urodzenia kieliszka wódki w ustach nie miałam !

Woń, dolatująca od oskarżonej, dowodziła najle­
piej słuszności jej słów.

— Gdy się biedaczce jeść chciało, mówiłam jej: 
idź duszko poproś poczciwych ludzi, niech ci co da­
dzą, bo ja nie mogę...

Sędzia pokoju skazał podsądną na karę pieniężną 
w kwocie rs, 15, a w razie niewypłacalności, na trzy 
dni aresztu.

= W tych dniach jeden z uczniów czwartego gi­
mnazjum warszawskiego, jak donosi jedna z gazet 
rosyjskich, przytrzymany został w gub. stawropol- 
skiej przez władzepolicyjne.

Młody ów człowiek zabrawszy konia, rewolwer, 
kindżał, topór i łopatę, uciekł od rodziców z osady 
Psebaj, gdzie ostatnio przebywał.

W tej armaturze podróżował Don-Kichot w stu­
denckim mundurku przeszło miesiąc.

Do Pseboj przybył on od paru dopiero miesięcy.
Poprzednio, do maja r. b. bawił wraz z matką 

w Warszawie, uczęszczając do czwartej klasy czwar­
tego gimnazjum.

Przyczyną zbyt samodzielnej wycieczki młodego 
człowieka w świat były podobno złe stosunki rodzinne.

= Echa z prowincji.
* Czasowa stacja telegraficzna w Druskiennikaćh 

została zamknięta.
* Szkarlatyna ukazała się w Berkowe. wkahskiem.
* Ospa naturalna ukazała się w Częstochowie, Brze­

zinach i Wodzińska, w piotrkowskiem.
Piszą nam z m. Brześcia, iż jeden z oficerów kon- 

systującego tam pułku p. WT. targnął się na własne 
życie.

Kula rewolwerowa uwięzła w mózgu i życiu zagra­
ża niebezpieczeństwo.

* Wystawa powiatowa przemysłowo-rolnicza, jak



I oczy, dzieci drobnych 2. 
Bródoska Kat. Mąż nieobecny, słaba, dzieci 

; | drobnych 3 i matka stara.
Wójcik Marja Wdowa, dzieci drobnych 3.

f W dniu 21 b. m., w poniedziałek, w siódmy rocznicę 
śmierci ś. p. Macieja Strzainiecznego, b. radcy b. dyrekcji 
ubezpieczeń, odprawiać się będzie w kościele archikatcdralnym 
św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, o godzinie 10 i pół żało­
bna woiywa, na którą wdowa uprzejmie zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych, którzy przyjazną pamięć zachowali 
zmarłemu- —19541—

’ T W poniedziałek, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. 
Stanisława Osińskiego, odprawioną będzie wotywa za spo­
kój jego duszy w kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej 
o godzinie 9-tej zrana, na które to nabożeństwo pozostała żo­
na zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego. - —19562—

; j- W dniu 22 października r. b., o godzinie 10-tej zrana, 
w kościele św. Krzyża, odbędzie się msza żałobna za spokój 
duszy ś. p. Franciszka Skibickiego, tajnego radcy, sena­
tora, na którą zaprasza się jego krewnych, kolegów, przyja­
ciół i znajomych. —19487—
f Ś. p. Marjanna z Lebmanów Kle wing, żona majstra sto­

larskiego, opatrzona św. Sakramentami, w wieku lat 58, w dniu
17 b. m. przeniosła się do wieczności Pozostały mąż zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, w dniu 20 
to jest w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski, odbyć się mające.
t Ś. p. Karol Kordasiński, po długiej i ciężkiej słabo­

ści, opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 40, w dniu
18 b. m. rozstał się z tym światem. Pozostała w smutku po­
grążona żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 20 b. m., o godzinie 1-ej z po­
łudnia, z kaplicy ewangelicko-augsburskiej na cmentarz po­
wązkowski, odbyć się mające. —19581—

f W dniu dzisiejszym po ciężkiej chorobie zgasł, mając za­
ledwie lat 7‘,'j, Ludwik Czerwiński, syn współwłaściciela 
drukarni. Dotknięci tak wielkim ciosem pozostali rodzice zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z kościoła św. Krzyża w dniu 21 b. m. to jest w ponie­
działek o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz powązkow­
ski, odbyć się mająee. —19594—

f Wdowa po ś. |p. Stefanie Malinowskim wszystkim, 
którzy obecnością swą na pogrzebie uczcili pamięć jej męża, 
wdzięeznepodzi^kowanie^składm

ODPOWIED ?l rn REDAKCJI.
— Panu A. Gąsiorowi u we Lwowie. — Listu 

pańskiego z dnia 10 września r. b. administracja Kur­
jera nie otrzymała.

Pani Wilhelminie B.—Nadesłany wiersz nie kwa­
lifikuje sio do druku.

Pana Fr. Prot. — Chciej się pan z tern zgłosić do 
biura Towarzystwa kredytowego.

Prenumeratorce z Tamki. — A to dlaczego? Czy 
mamy potrzebę krępowania się w tej aferze? Zdaje 
się iż zdanie pani nie wystarcza...

Przegląd polityczny.
Dzienniki puszczają się w wywody nad kilku dwu- 

znaczuemi słowami rumuńskiego ministra spraw za­
granicznych p. Cogolniceanu, iż odzyskanie Bessara- 
bji przez Rossje było postanowione już podczas zja­
zdu w Zakupach (Reicnstadzie) w Czechach, zatem 
jeszcze przed wojną rossyjsko-turecką. Ztąd wnoszą, 
że Auslrja na owym zieździe musiala także otrzymać 
pewne przyrzeczenia, i że dzisiejsze zajęcie Bośuji i 
Hercegowiny mogło być celem ugody, zapadłej mię­
dzy dwoma cesarstwami przy pośrednictwie trzeciego. 
Zdaje się jednak, iż wyobraźnia dziennikarzy zbyt 
już daleko w tym kierunku się zapędza.

- Dość pobieżnego rzutu oka na mappę i lekkiego 
przypomnienia sobie dążncści Słowian południowych 
ku zjednoczeniu, któremu zawsze sprzyjała Rossja i 
które przygotowywała w traktacie san-stefanowskim, 
żeby dojrzeć nieprawdopodobieństwo dołwowoluego 
Srzeczenia Franciszkowi Józefowi dwóch prowincyj, 

zierających owo zjednoczenie na tak długo, do­
póki są w ręku Austrji. Posiadanie to przy tern, zwła­
szcza gdy będzie posunięte aż ku Mitrowicy, nietylko 
paraliżuje zamysły zjednoczenia Serbji i Czarnogó- 
rzem, ale paraliżować też będzie myśl zjednoczenia 
Bulgarji z Rumelją wschodnią, jak to chciano uczy­
nić w San-Stefano; owszem stale i skutecznie zagra­
żać będzie wszystkim państwom słowiańskim za Du­
najem. Rossja więc podobnego ustępstwa dla Austrji 
na długo przed wojną robić nie mogła, a w takim ra­
zie i Austrja nie miała za co podpisywać z górv przy­
zwolenia na żwrot Bessmbji. Minister rumuński, osy­

troje dzieci chorych.
BI i'na Hirsz Mąż w szpitalu, dz. dr 3.

Wanda | drobnych 3.
Gere Tekla {Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Kamińska Zof. .Wdowa, dzieci drobnych 3. 
Broczek Anna Wdowa, dzieci drobnych 4. 
Czystowska TJMąż umierający, słaba, dzieei 

drobnych 2.
Walewski J. Żona ciężko chora, dz. dr. 2. 
Superson Teo. Wdowa, dzieei drobnych 3.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 17-go października. — Zmarł tutaj głośny mine­

ralog Gabrjel Delafosse, członek akadejnji umiejętności, autor 
znamien itego dzieła o krystalizacji.

X Orlean 17-go października. — Pogrzeb biskupa Dupan- 
loup odbędzie się tu w dniu ‘21 b. m. Ceremonji przewodni- : 
czyć ma arcybiskup paryzki. Zmarły pozostawił dwa testamen­
ty, z których jeden bardzo obszerny nosi tytuł: „Testament my­
stique." Stosownie do ostatniej woli zmarłego, nie będzie mo-^‘ 
wy pogrzebowej nad jogo grobem.

X Medjolan 17-go października. — Wylew Bormidy spo­
wodował wielkie szkody; woda zabrała kilka mostów kolejo­
wych, uszkodziła nasypy, skutkiem czego wstrzymano bieg 
pociągów. Wielkie ilośei bydła zatonęły. Cała dolina Maren­
go zalana.

X Rive-de-Gier 17-go października. —W szybie Sainte- 
Barbe nastąpił śliny wybuch; znajdowało się wówczas w pod­
ziemiu dwudziestu pięciu robotników, z których zdołano wy­
dostać trzynastu ciężko ranionych.

X Nowa Kaledonja 17-go października. — Żółta febra 
ukazała się w Helenie (Arkansas), w innych miejscowościach 
nie przestaje się srożyć.

| drobnych 5.
Erywańska^ozłowska Fr. Wdowa, ciężko chora, dzieci 

I i drobnych 2.
Ogrodowa Kulik Marja lOiężko chora, mąż chory na

Pańska

Pańska , , —. Ł-
Wołyńska Kiszewska M. Mąż w szpitalu, dzieei dr. 3. 
Wolność Kowalczyk Fr. .Mąż nieobecny, chora na oczy, 

troje dzieci chorych.
Smecza Blima Hirsz Mąż w szpitalu, dz. dr 3. 
Swiętojers. Brzeczkowska Mąż nieobecny, chorowita, dz.

Pawia
Fabryczna
Piękna
Browarna

Solec
Solec

poprzednio w Zamościu —obecnie odbyła się w Nowo- 
Aleksaudrji (w Puławach).

Podobne wystawy mają się odbyć we wszystkich 
powiatach gubernji lubelskiej, co da najlepszą spo­
sobność do ocenienia produkcji wspomnionej gubernji.

W roku przyszłym ma być urządzoną w Lublinie 
wystawa guberujalna.

= Oto ciekawe szczegóły o nowym s| o.iobie oszu­
stwa, praktykowanym przez hamburskieh „rycerzy 
przemysłu'1.

Mężowie ci nasyłają do mieszkańców Cesarstwa i 
Królestwa bilety na loterje zagraniczne, po większej 
części zupełnie nieistniejące. Zaczynają oni zwykle 
celem przedstawienia się z dobrej strony od przysła­
nia samych biletów z prośbą o nadesłanie pieniędzy.

Zaufanie to jest z ich strony wysoce dyplomaty­
cznym manewrem.

Jak tylko zresztą zostanie im wysłana właściwa 
kwota, zawiadamiają znów, iż na bilet w klasie pier­
wszej wypadła niewielka wygrana, tak, że do biletu 
drugiej klasy należy dopłacić jeszcze małą tylko 
sumkę...

Korespondencja prowadzona w ten sposób trwa do­
tąd, dopóki nie wyczerpie się cierpliwość osoby eska- 
motowanej i póki nie pozna się ona na oszustwie.

Operacje podobne widocznie dobrze się przecież po­
wodziły hamburskim... „przemysłowcom *.

Dla tego też postanowili rozwinąć je na szerszą 
skalę i w tym celu ostatnieiui czasy rozesłali do ró­
żnych osób i instytucyj nawet rządowych cyrkularze 
z prośbą o wskazanie im adresów osobistości, znających 
uobrze języki niemiecki i francuzki.

Wyglądało to jak gdyby jaka firma poszukiwała 
ajentów.

Odezwy podobne, proponujące za dostarczenie adre­
sów pewno wynagrodzenie, nadesłano nawet do kilku 
znanych nam osób w Warszawie.

Obecnie jednak władza zwróciła na to uwagę i o- 
strzega w organie urzędowym mieszkańców.

Ostrożnie więc!
— W dniu wczorajszym w kaplicy warszawskiego

szpitala dla dzieci, przy ulicy Aleksandrja ur 23, od­
była się msza św. na intencję cierpiącej. ofiarodaw­
czyni M. Z.______ ________________ ,

— Złożono w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
M. K. rs. 5 na wpis dla biednych uczni, P. Z. rs. 1 
dla biednego chłopczyka; szynel, dwa mundurki i cza­
peczka dla biednych uczni.

— Przy otwarciu puszri w drzwiach kaplicy ar- 
chikonfraternji literackiej umieszczonej znaleziono 
między innemi ofiarami jeden półimperjał w złocie. 
Za dar tak hojny zarząd arehikonfraternji literackiej 
składa niewiadomemu ofiarodawcy serdeczne podzię­
kowanie.

— Kołnierzyki i mankiety, zabrane przez pomyłkę 
w sklepie, za udowodnieniem odebrać można w re­
dakcji Kurjera Warszawskiego.

pywany zaszczytami, że nic nie wiedział co gotowano 
dla Rumunji, potrzebował pochwalić się ze znajomo­
ścią „sztuki stanu w tajniach urodzonej'*, wjęc s:e 
pochwalił. Mniemamy, że większej wartości do tego 
zwierzenia przywiązywać nie wypada.

Niemniej przeto nie myśl zajęcia prowincyj turec­
kich przez Austrję, co jest łatwe do zrozumienia, ale 
droga dyplomatyczna, którą do tego pi y ;h>, nie 
przestaje być tajemnicą. Ogłoszone protoku.a kongre­
su berlińskiego wskazują, że z motywami zajęcia Bo­
śnji i Hercegowiny wystąpił hr. Andrassy, ale żąda­
nia nie wyrajał, że to żądanie wypowiedzieli dopiero 
i popierali rzęsistemi argumentami obaj pełnomocnicy 

i angielscy, a następnie ks. Bismarck, że inni pełnomo- 
j cnicy milczeli, a opierali się zajęciu tylko wysłannicy 

Porty. Już samo gardłowanie za tym projektem lorda 
Salisburego i Beaeonsfield’a, otwartych przeciwników 
Rossji, tudzież przemawianie za nim ks. Bismarck’a, 
nie kryjącego się z niechęcią do słowiańszczyzny, zaj­
mującej na uc cie życia miejsce należne germanom, 
wskazuje co było kamieniem węgiejnym projektu. 
Szczegóły jednak, obrabiane na schadzkach poufnych 
w Berlinie, pozostają niedocieczoną tajemnicą.

Tajemnicy tej ani na jotę nie rozproszyła przykra 
wymiana not między Porta i Austrja. jakkolwiek hr. 
Andrassy w swej odpowiedzi na skargi Safveta. kilku 
nawrotami przypomina, iż Austrja weszła do Bośuji i 
Hercegowiny na mocy mandatu danego przez Europę. 
W skutek milczenia stron obu o rzeczywistych pobud­
kach Austiji, w skutek niezdradzenia się ani jednem 
słowem o charakterze „zajęcia*1, w skutek niezobo- 
wiązywania się do niczego w przyszłości, depesze te, 
które mamy już przed sobą w tekście, stają się zbio­
rem wzajemnych wyrzekań bez żadnej większej do­
niosłości. Warto jedynie zanotować, że doniesienia te­
legraficzne o ,,groźnym“ tonie odpowiedzi austryjac- 
kiej rozmijały się zprawdą. Hr. Andrassymówioschle, 
zarzuca Porcie łatwowierność w przyjmowaniu wieści 
o rzekomych okrucieństwach austryjackich, duje do 
zrozumienia, źe wykona mandat europejski nie oglą­
dając się na Turcję i jej zwlekanie w zawarciu kon­
wencji, ale do żadnych zgoła pogróżek się nie po­
suwa.

Cała wartość tego dokumentu leży nie w nim, ale po 
za nim. Wypowiedziane w nocie lir. Andrassego mo­
cne postanowienie zajęcia Bośnji aż po Mitrowieę, jak 
to postanowił kongres berliński, kładzie kres bujnym 
przypuszczeniom, jakoby rząd wspólny monarcbji au- 
stryjackiej mógł być zmuszony do opuszczenia zaję­
tych prowincyj tureckich w skutek przesilenia mini- 
sterjalnego w obu połowach państwa. Z noty wręcz 
wypada wniosek, że o tem nie ma ani mowy w Wie­
dniu.

Dzienniki francuzkie oburzone zostały kilku słowa­
mi ks. Bismarcka o gotowaniu się Francji do odwetu. 
Nordd. A. Zmg, zamiast się na to oburzyć według 
zwyczaju, objaśnia, że treść mowy była „fałszywie1* 
podana w depeszach i dodaje, że natychmiast prze­
słano rządowi Irancuzkiemu autentyczną mowę księ- 
c:a. ażeby przekonać, że nie miał zamiaru ubliżyć 
Francji. Takie to dzieją się dziwy.

Telegramy prywatne.
Peszt, 18.— Półurzędownie wyjaśniają, że jenerał 

Filipowicz bierze dymisję wcale nie z militarnych po­
budek, co do demobilizacji, gdyż właśnie demobili­
zacja zarządzoną została według jego wskazówek i 
nie w tak wielkich rozmiarach, jak sobie Andrassy 
życzył. W Skodarze (Skutari) mają się zjechać Usm.-in 
basza i ks. Nikita'

Londyn, 18— Z Konstantynopola donoszą Timeso­
wi, że Muchtar basza wyjechał z Kaney dla przywró­
cenia na całej Krocie posłuszeństwa dla władzy, gdyt 
z wiecem powstańczym zawarł już stanowczy układ

Lwów. 18.— Naczelnym dowódzcą wojsk w Galicji 
i Bukowinie ma być jenerał Szapa y lub jenerał Ram- 
berg. Filipowicz został usunięty zSerajewa dla tego, 
że widocznie pragnął kroatyzaeji Bośnji i przywróce­
nia trializmu (trójjedynego królestwa).

Londyn 18-go. — Na wczorajszym bankiecie kon­
serwatystów w Southport miał sekretarz stanu Gros 
mowę, w której podniósł kwestję wschodnią i uwy­
datnił, iż byłoby niedorzecznem oczekiwać natych­
miastowego zrealizowania postanowień kongresu ber­
lińskiego. Przeciwnie trzeba być na to przygotowa­
nym, że wykonanie postauowienień napotka trudno­
ści. Rząd angielski jest przygotowany użyć całeg0 
wpływu, aby traktat berliński był wykonany. Gros 
spodziewa się, że Cypr będzie przykładem dobre?0, 
rządu. Rząd nie zaprzestanie łożyć starania, dopók1 
w myśl konwencji i danego jej przez Turcję pra«?» 
nie wykona teg , co uważa za wielkie posłań^1* 
ctwo Anglji na wschodzie.

W kwestji Afhanistanu oświadczył Gros: rząd i’1 
ma zamiaru rozszerzyć granic Indji ku Kabulowi. Jeie 
jednak uzna, iż tam nowe wpływy oddziaływają- 
musi być przygOtowaBy czoło temu postawić. Odp°-

Nazwisko | TT a T
lub initiate ' V w A G I.

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej_ sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, po­

leca inUosieidziu publiczności warszawskiej. 
Tamka nr 23. Posiedzenie 17 października.

domu UJiea i

57 Ogrodowa (Korska Franc. Wdowa, chora na rękę, dzieei
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Kurs giełdy warszawskiej,—dnia 19-go października 1878 roku.

Dopełnione tranzakcje

Papiery publiczno.

9195

4 i

W e k s
krótkim terminemBerlin h vista z

Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

147.82’ ,-9O
997-96

126.70:-127,05-20

i Z przewozu osób . . rs.
„ iuwa.

i Różne dochody .
razem jrs. 102,309 k. 62*/, rs.

Zatem w miesiącu wrześniu 1878 więcej rs. 
IOd początku stycznia do końca miesią­

ca września 1878 r. doehód wynosił. . . rs.

W tym samym czasie r. 1877 doehód 
t wynosił..............................................................rs.

Akcje i Obligacje.
Ake. wiel. tow. Kos. kol. żel. 

za rs. 125....................
Ake. ar. żel. War.-W. rs. 100 
Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Akc. dr. żel. War .-Terespol. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łóduiej. 
Ake. Banku Ilund. w Warcz. 
Ake. Banku Dyskont w War. 
Akc. la.Lu Handl, w Łodzi. 
A ko. V m. Tow. ub.. od ognia 
Akc. War. Tow. fabr. cukru 
Akc. Tow. lab. cukru Józefów 
Ake Dobrzel.T. fabryki cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Loew. 
Akc. Towarzys. fab. machin 
Akc. Towarz. Łazien i Łaźni

— Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego pedaje do powszechnej-wiadomości, że za 
listy zastawne wylosowane w dniach 19 20 i 21 wize- 
śnia (1. 2 i 3 października) r. b. oraz za kupony w ter­
minie 10/22 grudnia r. b. płatne, kasa główna Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego dopełnia wcześniej­
szej wypłaty codziennie, wyjąwszy święta, od godzi­
ny 10 zrana do 1 zpołudnia, potrącając jedynie pro­
cent za brakujące dni do oznaczonego powyżej termi­
nu płatniczego w stosunku 5°/0 rocznie.

Prezes radca tajny baron Mengden.
p. o. pisarza Nowosielski. 

-18981—2-3
   

Rok 1878.
przewozu osób . . rs. 189.835 k. 71
. ■> . towarów rs. 303,066 k. 57*/a

— Dziś, w Zakładzie Rękodzielniczym dla kobiet 
(plac Zielony nr 10) odbył się egzamin pięciu uczen­
nic, które ukończyły kurs kroju sukien. Uczen­
nice te, jako gruntownie wykształcone w tym przed­
miocie, otrzymały świadectwa uzdolnienia. —19458—

— Dnia 10 października, w Zakładzie Rękodzielni­
czym dla kobiet (plac Zielony nr 10), rozpoczęła się 
nauka fiękutricsnlctwu dla nowego komple­
tu. W komplecie tym są wakause, na które można 
zapisy wać się codziennie. — 18808—1 — 6

Obligi skarbowe rs. 100 ... 
4°/0 L. zast 3 okr. ser liii. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

, » •, n ałe.
Listy zast. m. War. serji I

» „ M II.
-. . u i? r Ul.
Listy zast. m. ŁodziserjiI i H . 
4% List, likwidacyjne duże..

w • ,, małe..
Bil. Bank. Ces. str. I II i III. 
Rua Poż Prem. z r 1864.. 

1666-• 
5% Listy zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia ......

Zatem w roku 1878 więcej rs. 139,885 k. 67*/»
19549—1—1

U. nowych 162’ 3 zastawnych m. Waiszawvser. 1 i li 25a.fedai iSśiu
--- .Vil< 0^1 „_ŁUi ką *■

Sztuki djtpdńejtófraukowe rs. — — — stuki 'nV:-r »ł k»n — bankowe guldeny austriackie ra. — kop. — r

SZARADA.
Pierwsze oprócz, jak to wircie,
dh-uyic litera, jakiej tu nam trzeba.
Cala zaś często, ehoć su-.hego chleba .'
Dla biedaka bankietem nieraz jest na swiecie. 

(Znaczenie zeszłej szarady: Wilczek).

— Huutor fiomv Junkierskiego ; 
JM. WAV WMEJLJB JSSŁ <J, 

przeniesiony został do domu dawniej Petyskusa nr 25 | 
na 1-sze piętro od frontu. — 19242

Dopełniono Z końeem giełdy I 
tranzakeji --------------------- --  1

Eufclatt iecufnleatji specjalny dla choróbgar- 
dlauyoh, wenerycznych i skórnych a-ra liOHSóA- 
Chorych przychodnich, przyjmuje rano do 10 i od 4*/» 
do 6 po pot. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado). 

—— <>006

Wartość kupooćw ud listów zast. 13- "--u--—. « ---------- * — —. ..
lutów likwidacyjnych 1530, obligów skarbowych. 20 pożyczki prem. 1-ej emuyi 133”, 2-ei emam 50

Monoiy; 1'olinjperjaly is. _ — — SztnŁi dwodzieatófraokówe rs. — — maiki UMBUMks
pinakle biioty Imakowe ra. — kop.

z których jedne jak np. jatki rzeźnicze posiadają pod 
spodem piwnice do konserwowania mięsa—inne zaś 
mają po nad sobą składy na przechowywanie produ­
któw snćliycb, mianowicie zaś kaszy i mąki, które : 
tam koloniści z okolic Warszawy, dalszych nawet, i 
zwożą we wtorki, środy i czwartki każdego tygodnia . 
w wielkich masach, na hartowną sprzedaż.

W ostatnim z tych dni t, j. co czwartek, ciż sami | 
koloniści dostarczają na targ do tego nowego Bazaru,' i 
na sprzedaż detaliczną także, świeże masło wyborne, i 
tłuste sery własnego wyrobu, owoce wprost z drzewa I 
zerwane, drób żywy utuczony dobrze a nawet i zwie­
rzynę w odpowiedniej porze.

Wszystkie te produktu odznaczają się istotnie, nie 
tylko zupełną świeżością i wyborowym gatunkiem, 
lecz nawet jeszcze i ceną przystępniejszą nierównie 
od tej, jaką na nie później nakładają przekupnie, 
sprzedający takowe już z drugiej reki.

Otwarcie tego Bazaru przy rynku NÓwego-Miasta, 
ważnem jest wielce, nie tylko clła przekupniów tutej­
szych handlujących wiktuałami, mianowicie zaś ka- 
s’:j, mąką, masłem i serem, lecz także i dla gospodyń 
domów w tamtej miasta dzielnicy, która po zniesieniu 
targu i jatek w rynku Nowego-Miasia zostałyby po­
zbawiona możności zaopatrywania się w zasoby spi- 
żarniane i codzienne produktu kuchenne w miejscu tak 
blizkim, gdyby nie wspómniony Bazar w posesji pani 
Styczakowskiej. w którym znajdą one wszystko, czego 
tylko zapotrzebować mogą w domowem gospodarstwie 
swojem.

Nawet i dla dowożących tam w większych ilościach 
kaszę i mąkę producentów, nowy Bazar przedstawia 
tę dogodność, iż właścicielka onego urządziła tam dla 
nich, tuż obok, wygodną stajnię a nawet po za nim i 
plac obszerny, na który zjeżdża sio i gdzie furmani 
stawać mogą.

Dodajmy wreszcie, iż cały budynek Bazaru, stano • 
wiący nader foremną i symetryczną figurę, otoczony 
jest szerokim trotuarem z asfaltu i że na przeciw nie­
go pod kamienicą właścicielki, w tymże, samym dzie­
dzińcu urządzone jest miejsce dla zieleniarek i innych 
przekupniów z towarem przenośnym.

Słowem, nie zapomniano tam o niczem, co dla wy­
gody zarówno konsumentów jak producentów potrze­
bne być możr.  , 

Z końcem giełdy 
żądano | płacone

Z końeem gieWf 
żądano | pia.mo

. , ^ot?8ńjąey się coraz bardziej ruch handlowy 
,. ^ksząjąea “sie ciągle kunsumeja produktów spo- 
AJWczych, wskutek wzrastającej wciąż cyfry ludności 
w warszawie, sprawiły że obecnie już nie sama tyiko 
administracja municypalna miasta, lecz nawet i ludzie 
prywatni starają się współpracować skutecznie w celu 
udogodnienia ogółowi konsumentów nabywania pro­
duktów spożywczych z pierwszej reki, a przeto w le­
pszym gatunku i po tańszej cenie.

Obecnie np. po zniesieniu przez władze dawniej­
szego targu w rynku Now^go-Mją8ta, zamienionym 
już w skwer... przyszłości, właścicielka sąsiedniego 
domu pod nr. 313 p. Styczukowska, zbudowała we­
dług planu jednego ze zdolniejszy’cli 'architektów tu­
tejszych p. Nowickiego, nowy Bazar w obszernym 
■dziedzińcu swojej posesji tuż przy rynku . •

Jakoż Bazar ten już ukończony \uPeW* 
został do publicznego użytku na początku .e. złego 
tygodnia. , . • •

W tym budynku, urządzonym nader prak 1 
smakiem, mklci się 22 sklepy, dość obsztfM. 

Rok 1877.
34,437 k. 90 !
46,327 k. 42
12,799 k. 74
93,565 k. 6

8,744 k. 56*/,

872,460 k. 55

732,574 k. 67*/,

— Właścicielka magazynu mód, pod firmą Ut-rne 
JUejcantiriiie powróciła z Paryża, zaopatrzyw­
szy sie w znaczny dobór nowości. Ulica Czysta nr 6.

‘ _______ -19599-

— Ulica Marszałkowska dość już obfituje w różne
dogodności, lecz nie każdemu wiadomo, że na.takowej 
pod nr 55 istnieje Skład KS ^gli p.Narożnieckiego, 
który nie szczędzi najtrudniejszych zabiegów, byle go­
dnie odpowiedzieć wszelkim wymagąniom, zwłaszcza 
tak licznie zamieszkałej okolicy. 1—1—19586—

— heon W istnieii iihi, pomocnik adwoka­
ta, mieszka przy uiicy Długiej nr 20. i

-3—3-19295-
 

148 05
9.99 

12015 
127.3a

(2 dni) 300 marek 
za 1 £ st........ 
m 300 Ir.  
za 150 li ........

wiedź emira brzmi może korzystnie, jednakże musi 
yulkan od razu ■wybuchnąć. Rząd jest mniemania, 
>ż w tej części Azji wpływ, potęga isnpreraacja Anglji 
są kouieeznemi. Jestto kwestja wielkiej wagi dla 
Anglji.

Berlin 18-go. —Z Wiednia piszą do National Ztng, 
stanowisko Andrassego jest zachwiane, Andrassy 

wprawdzie cieszy się łaską korony i mógłby się u- 
hzymać, gdyby dopiero przed delegacjami miał się 
tiómaczyć; ale opozycja węgierska, która się wzmaga, 
nie zezwoli na to. Następcą Andrassego ma być jak 
znów słychać, Sennyey. National Ztg oburza się o to, 
że Benst został mianowany posłem w Paryżu. Rreuz- 
Z'itung pisze, iż chociaż Beust jest nieprzyjacielem 
\rus, nominacja jego wszakże nie wpłynie na oslabie- 
cie dobrych stosunków między Berlinem a Wiedniem.

Praga 18-go — Na wczorajszym zebraniu czeskich 
członków rady państwa uchwalono, że niema dotąd 
żadnego powodu do obesłania rady państwa. Stanow­
cza jednak decyzja zapadnie dopiero po rozwikła­
ne przesilenia ministerjainego.

Paryż 18-go. — Debats i Rópubliąue polemizują 
2 artykułami Timesa o kwestji egipskiej, podżegające- 
ni przeciw Francji itwierdzą, że zgoda auglo fraucuz- 
*a jest najlepszą tarczą interesów Europy nad Nilem.

Eayard donosi, że Porta jest dziś znowu skłonniej- 
Sz^ do zawarcia konwencji z Austrją. Rząd aug.elski 
Postanowił uniknąć zerwania stosunków z Rossją, ale 
energieznie czuwać nad tern, żeby odrębna konwencja 
r°syjsko-tureL-ka nie naruszyła praw tureckich wie- 
”y«ieli. Anglja wezwała Francję i Włochy o przyłą- 
zenie sie odpowiednich kroków dyplomatycznych 

* względzie; -
za’ ł^’* — Wojenny statek niemiecki Ariadne
, J8.’ * posiadanie Niemiec na oceanie Wielkim wysep-

- upola, jedną z największych grupy Samoa. Kon- 
s^watyści mówią, że gdyby socjalni demokraci dalej 
zakłócali jeszcze bezpieczeństwo i spokojność publi­
czną, rząą przedstawi sejmowi projekt wysyłania ich 
^^“.^^spęUpula.

W icaen 18-g0.  Rozmaite pisma poranne dono­
szą z Pesztu: Ministerjum wspólne byio wczoraj za­
jęte zestawieniem zwyczajnego wspólnego budżetu, 

donosi z Konstantynopola: Sułtan sankcjono- 
ar postanowione przez* ranę ministrów warunki dla 

Zwarcia ostatecznego pokoju z Rosją.
■Londyn 19-go. — Biuro lleutera donosi z Kon- 

antynopo’a z d. 1 <: Sultan zawiadomił Layarda, iż 
posiał list do emira Afghanistauu z prośbą, aby za- 
ar&! z Anglją przyjaźnie załatwić. Sułtan ponownie 

zapewnRi że uskuteczni proponowane reformy.
dialog,w 18-go. — Wczoraj pod prezydencją me- 

“Opolity zebra! się synod, złożony z biskupów Nis/u, 
AegatynU; Szabaczu, Pirotu i Użycy.

18-go. — Dyskusja nad adresem nie rozpocz- 
e się pierwej jac urfl ^foje.

sinA 18-go.-Yranię oddano Serbji, Kos-
nJ{yaruej górze. “ <

do Lond “ Donosi Faitfujla, że Rosja w j siała 
Lic «wnlL“iU nots protestującą, w któręj zastrzega so- 
rówun .dziwania w Azji, a to dla tego, że za- 
w strawie*016- CyPru> Jak interwencja angielska 
w traktacie b!SSnme usankcjouowaue 

^-go. — Narodowe liberalne stronnictwo 
redoii • 0 J’rZySea(i na zmianę § 6 i glosować będzie za 
c ! w tniuisji. Dziś zabiorą jesz­
cze glos Bebel i Schoriemer-Alst.

TEATR WIELKI.
Dziś: Norma, występy p. Jakowickiej i pana Fabry. 
Jutro: Flick i Flóck

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Doktór Robin. — Grzeszki Babuni. — Kalosze. — 

Nieszczęśliwi. Jutro: Jestem Zabójcą! — Pieszczoszek.
— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Wars. st. 0 e. 10 

Cena okowity z dnia 18 października.
78% z akcyzą kop 7 od %.

Hurtów.skład. wiadroT.żż1—7.321 g. 235—2.38* ,( z dodat 
Pujeóyn, szyn. „ 7.317—7.42s g. 2.38—2.41’/,) 2°/e

Stosunek garnca do wiadra 100:307 */<

STA N POWIETRZA.
Dziś rano ciepła st. 7, w południe 13 Reaumura 

(764 Odmiana.)

Porównanie (locliońn za miesiąc wrzesień 1878 r.
I. Na drodze żelaznej warszawske-wiedeńskiej:

Rok 1877.
rs. 164.310 k. 16 
rs. 246.555 k. 74

. 30/719 k. 55 I

Z

Różne dochody . . . rs. 34.273 k. 12*/, rs.

razem rs. 527.195 k. 41 rs. 441,585 k. 45
Zatem w miesiącu wrześniu 1878 więcej’ rs. 85,609 k. 96 ,
Od początku stycznia do końca miesią­

ca września 1878 r. doehód wynosił . . . rs. 4,378.836 k. 16*/, 
W tym samym ezasie r. 1877 doehód

wynosi! rs. 3,536,121 k. 99 
Zatem w roku 1878 więcej rs. 842,714 k. 17’/,

II. Na drodze żelaznej warszawsko-bydgoskiej.
Rok 1878.

Z przewozu osób . . rs. 38,999 k. 81*/, rs.
towarów rs. 49,387 k. 26 rs.

... rs. 13,922 k. 55 rs.

94.40
94.2?
93 30 .

88 05
88.es

żądano | płacono

100 —
9830
98 30

94.50
94 40
93 45

88 21 >
86 20

9210

Dopełniono 
tranzakeji

50.

230.

113 50

590 
251. 
560.
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— Henryk Ulibel, artysta muzyczny, znany 
z gry fortepianowej do tańca. Mieszka obecnie przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście nr 61 nowy, vis-a-vis 
resursy. Przyjmuje wszelkie zamówienia na wieczory 
tańcujące w większym i mniejszym komplecie w War­
szawie i na prowincji. —19478—2—12—

— Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w łazienkach moich, przy ulicy Bednarskiej pod nr 
2683 nowy 2 egzystujących, bilety koloru branżowe­
go przyjmowane będą wyłącznie tylko do 1-go listo­
pada r. b. Termin ten oznaczony, łaskawa Publicz­
ność raczy wyjątkowo uwzględnić, a to z powodu po­
jawienia się znacznej ilości niewłaściwych biletów 
przynoszących stratę zakładowi. Nadmieniam przy- 
tem, że biletów właściwych 20-kopiejkowych oprócz 
innych, nabyć można w kasie Zakładu.

V. Majewska.
—19405—3—3—

— Neumark, dentysta. przyjmuje pacjen­
tów codziennie od godziny 10-tej rano do a-tej po 
południu. Senatorska nr *9. Dom przechodni Re­
zlera 4—6—19143

— P. Władysław Jarocki, współwłaści­
ciel firmy Jarocki i Kwaśniewski, w dniu 
wczorajszym powrócił z Paryża; towary przez tegoż 
osobiście zakupione, częścią już nadeszły do maga­
zynów.—19568—

DROGI ŻELAZNEJ

wieczór

rano

■n 
n 
n

min.
n
r>
r>

v
n

przybywa do

45 popolud.
43
5

59
18
23

Nowo-Mińska 
Siedlec 
Łukowa

„ Biały
Przybywa do Brześcia 

b) W kierunku odwrotnym: 
wychodzi z Brześcia

T)

WARSZAWSKO-TERESPOLSKIEJ
podaje do wiadomości publicznej, że od dnia 20 października 
(1 listopada) r. b. rozkład pociągów na tejże drodze na czas 
zimowy, zmienionym zostaje w sposób następujący:
I. Pociąg kurjerski z powozami klasy l-szej i ll-giej, oraz 
z powozami klasy lll-ciej dla osób jadących w bezpośre­
dniej komunikacji z drogami żelaznemi moskiewsko-brze- 

ską i kijowsko-brzeską.
a) wychodzi z Warszawy (Pragi) o godz. 3 

 4
6
6
8
9

8
Biały „ 9 8 »
Łukowa 10 y 36 ,
Siedlec B 11 r> 19 B
Nowo-Mińska „ 12 T) 40 „

Warszawy (^ragi) „ 1 V 35 po połud.

r>Siedlec 
Łukowa
Biały

2
3
4
6

!>

przybywa do Brześcia

18
23
58
13 wieczór.

II. Pociąg pocztowy z powozami klasy I, II i III.
a) wychodzi z Warszawy (Pragi) o godz. 11 min. 23 przed poł. 

’ „ Nowo-Mińska „ 12 B 37 po połud.

r11
1
3

5
6

b) W kierunku odwrotnym: 
wychodzi z Brześcia 

Biały 
Łukowa 
Siedlec 
Nowo-Mińska

40 przed poł.
8 po połud.
3

58
43
48przybywa do Warszawy (Pragi)  o „ w » 

Godziny oznaczone są podług południka warszawskiego. 
19457—1—1

— ¥ekcje konwersacji języka francuzki®' 
go udziela rodowita paryżanka. Ulica Elektoralna nr
30, mieszkania nr. 17. Opłata miesięczna rs. 3 za co* 
dzienna godzinę lekcji. Zapisywać się można od g°* 
dżiny 2-giej do 2-ciej ~ 2—3—18449

— Skład herbaty i cukru Krupeckiego, przyj* 
muje obstalunki na wyborowe gatunki węgli kd‘ 
miennych grubych i kostkowych od 90 kop. do 
rs. 1 kop. 5 za korzec z dostawą. Zakupującym ca- 
łemi wagonami odstępuje się gatunek rublowy 
po 90 kop. za korzec z dostawą. Odstawa natycb* 
miastowa. Wozy cechowane i zamknięte.

—17521-7-12— 

— J. Ostrowski, felczer przy szpital® 
Dzieciątka Jezus, po powrocie z zagranicy zamieszkał 
przy ulicy Nowy-Świat nr 58.

—19329— -2—3-

gPSAITONERBWE MASZTNT D(l SOTA. SPBZEDAJE POLLACK. SCHMIDT. KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE H s  

DOLINA SZWAJCARSKA. 
Dziś we Wtorek, d. 18 b. m.

Szusty Koncert 
Towarzystwa Artystek ■ Śpiewaczek 
z "Wiednia, pod dyrekcją pani Martini Leo­
pold, ze współudziałem orkiestry Adolfa 

Sonnenfelda, z nowym programem.
Początek o godzinie 7 wieczorem. 

—19250—1—1 ‘ 

NAUCZYCIELKA
MUZYKI I RYSUNKU 

opatrzona odpowiedniemi patentami, żyezy so­
bie znaleźć lekcje ua godziny w domach pry­
watnych i w pensjonaeh.

Wiadomość przy ulicy Wierzbowej Nr 2 
w Magazynie Rękawiczniczym.

3—3—18535— 
 

""PANNA- 
z maszyną, szyjąea bieliznę, zeehce się . zgło­
sić do ’ domu prywatnego. (K. Rutkowski, 
Krakowskie-Przedmieście, pałac Krasińskich 
Nr 5). 1—3 — 19575 —

100 taj Dębu zwyczajnego 
teg-oroczn ejfo 

posiada do sprzedania i przyjmuje obstalunki 
Dom Handlów o-Komis o wy

A. RODKIBWICZ,
ulica Miodowa Nr 489/15.

1—3_____________ — 19546 —
w fabryce fortepianów R. 

JC2&—Zirkwitaa. do sprzedania

FORTEPIAN,
z fabryki Kralla i Seidlera, z całym me­
talowym blatem i 4-raa sztabami. — Tamże 
przyjmują się reperacje i strojenia.— Marszał­
kowska Ńr 75, oficyna lewa, na dole, Nr 8 
mieszkania. —19573—1—3

Piekarnia

g W W SKLEPIE POD FIRMA "W £

5 M. M I L I C E R, 5
X Miodowa Nr 4 M
X ("obok księgarni G. Sennewalda), X
X poleca się Pracownia strojów dam- X j
X skich, odpowiadająca wszelkim wyma- X 
X ganiom gustu i mody, prowadzona tu X 
X od 1-go Kwietnia r. b. przez podpisaną, X 
X zarządzającą poprzednio robotami w cią- X 
X gu lat 7 w magazynie strojów pani X 
X Mottier na Nowym-Świeeie. . . X 
X Przyjmują też pióra do prania i X 
X fryzowania;—posiadam stroje dam- X 
X ekie gotowe, oraz wyprzedaję oddziel- X
X nie kwiaty i pióra. X 1
X Matylda Nowicka. X
X —18914—3-6 X
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Salopa na lisach, i 
pokryta czarnym rypsem wełnianym, z kołnie- ; 
rzem i mufką tumakową, jest do sprzedania i 
za przystępną cenę.—Mazowiecka Nr 1350/11, 
mieszkania 29. —19358—1—1

Bo sprzedania.
Suknia jedwabna, ubierana koronkami. 

Szafka jesionowa. Kljznik mahoniowy, ' 
Lampa stołowa, Stolik do kart okrągły, ; 
składany, Żardinierka. Samowar, dwa j 
Lichtarze platerowane, Lusterko fraże- ‘ 
towskie, Firanki. Garnitur, Broszka i I 
Kolczyki, Sygnet męzki złoty, Książki i 
kościelne i wiele innych rzeczy. Swiętokrzyzka 
Nr 3, mieszkania 3. 1—3 — 15960 —

Dwa Fortepiany
*>- są do sprzedania, jeden z fa­

bryki J. Budynewieza, za -rs. 250; drugi z fa­
bryki Zakrzewskiego, za rs. 150, przy ulicy 
Elektoralnej pod Nrem 19/790. u F. Goetze, 
trzecie piętro. —19554—1—2

Dwa Magle 
angielskie, są do sprzedania, z pokoikiem od 
frontu.—Ulica Zakroczymska Nr 1.

—19500—1—3

do sprzedania, z wszelkiemi rekwizytami do 
tego fachu należącemu—Wiadomość w Kiosku 
wprost kościoła s-tej Anny na Krakowskiem- 
Przedinieściu. —19574—-1—3  

Paletot męzki, 
wałowany, w bardzo dobrym stanie, za rs. 12 
i Zegarek zloty, repetjer, za rs. 28 do sprze­
dania.—Królewska Nr 3, mieszkania 16.

—19564—1—3

WYPRZEDAŻ 
różnych. Mebli, 
z magazynu przy ulicy Marszałkowskiej Nr 
1372. nowy 67, w domii pp. Kralla i Sejdlera. 

—19495—1—12

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych, w dobrym stanie, przy ulicy 
Nowy-Śwfat Nr 47.—Wiadomość u stróża.

—19452—1—3

Ogier i Wałach,
po 7 lat, siwe, średniej wielkości, zdntne do 
powozu i dużych ciężarów: amerykan, san­
ki i dery do sprzedania.—Mozowiecka Nr 1; 
od godz. 9 do 10. —19364—1—4

fabryki Hessego, prawie nowa, do sprzedania, 
z powodu wyjazdu.—Alea Jerozolimska Nr 21, 
wiadomość na 1-m piętrze Nr 3.

—19558—1—3

skiej; wszelkie perfumerje St. Pe­
tersburskiego Chemicznego Labo rato r i um. K

3—6 — 18584 —

uzdolnione do roboty kwiatów sztucznych, znaj­
dą natychmiast stałe zajęcie, pod ko- 
rzystnemi warunkami. — Tamże potrzebne są 
Uczennice.—Wiadomość: ulica Wolska Nr 
18,—szwajcar wskaże. —19484—2—3

Offerty pod lit. W. L. J. uprasza się składać 
do Red. Kur. Warszawskiego.

lr-1- lOT8i-

do szycia bielizny na maszynie.—Krochmalu® 
Nr 29, wprost bramy.—19414—2—3 

Potrzeba jest

Czterech Uczniów,
do pierwszorzędnej cukierni, od lat 13 do 15. 
Wiadomość przy ulicy Grzybowskiej Nr 20, u 
p. Klopferta. —19150—3—3

godziny
3 do 5. 2-2—19432--

W APTECE

F. Fijałkowskiego
ulica Nowo-Senatorska Nr 6 

w Warszawie, 
dostać można:

Od kaszlu: Pastylki Keatinga an­
gielskie; Pastylki hamburgskie na 
sposób Asch’a; Pigułki, Syrop Dra 
Karwackiego; Miód zupełniebiały pra­
wdziwy Lipiec litewski

Od bólu zębów: Zahnwole i Piguł­
ki. Pastylki dinner tablets angiel­
skie, ułatwiające trawienie; Komplet 
do robienia w domu wody selcer-

Waźna wiadomość!
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. Pu­
bliczność, iż podejmuję się tapetowania pokoi 
po cenie 10 kop. od rolki, jako tet wszelkich 
robót malarskich.—Za sumienną i trwały ro­
botę gwarantuję. — Z szacunkiem R; 
wicz, ulica Szeroka-Freta Nr domu I 

3—3—19213—
Do interesu handlowego, już istniejącego, 

poszukuje się
WSPÓLNIKA

z kapitałem Rs. 4—5,000.—Obok kapitału wy­
magane są znajomości handlowe.—Refiektan- 
ci zecheą zostawić swe adressy w Redakcji 
Kur. Warsz. pod lit. B 1000. 2—3—19367—

podług żurnali, strojne, od rs. 3 do 4; Salopy 
z podszyciem futra po rs. 5; oraz wszelkąsta- < 
rą garderobę przyjmuję do przerabiania. Ulica . 
Trębacka Nr 7 na pierwszem piętrze. t 

3-6 - 18770 —

szyjąea wprawnie na maszynie Singers? 
oraz podręczna, potrzebne są do Pra­
cowni Heleny Piątkowskiej, Święto* 
Krzyzka Nr 7. _____ 2—3—19105-^

Potrzebne są

lifikująey się na bawarję, re8’ , 
lię, zcałem umeblowanie®,^*’^ 

wynajęcia od Nowego K<> 
Wiadomość, plac Krasiński Nr 547, w han0* 

win J. Wolffin. • —19555—1—3  

Potrzebnym jest na wieś odległą o mil 4 od 
Warszawy

GUWERNER, 
znający język niemiecki, dla przygotowania 
chłopczyka do szkół rządowych. — Wiadomo^ 
przy uliey Nowomiejskiej Nr 14, mieszkania 
Nr 6, drugie piętro, rano do godziny 10-t*J 
i po południu od

j Jest do sprzedania Dom drewniany, 
z ogrodem i placem do budowy na Nowej 
Pradze, w bliskości Banhofu St.-Petersburg' 
skiego i budującej się Fabryki Żelaznej--'' 
Wiadomość: na Nowej Pradze pod Nr 70bj 
ulica Strzelecka u Właściciela, codziennie °° 
godziny 4-tej po południu. 1—3—18939^

i Rs. 11,000
natychmiastowo jest do umieszczenia, na pi*1"* 
wszem numerze hypoteki domu murowane?*1 
w Warszawie, na 7°/0.—W iadomość u ad*0* 

j kata Dominika Ane,—Swiętojerska Nr 12. 
i —19193—3—3 .

I
 Ulica Jerozolimska Nr 30,

TRZY POKOJE w. 
przedpokój i kuchnia, na 2-m piętrze » 0 
nie lewej, do najęcia od l-g° Listopad » 
rs. 200 roeznia. -l§51fr-l-3^^

Do eprzed.inm

buldoczka,

Tygodnik (Ilustrowany,
: całkowity komplet, od początku wydawniet*^ 

aż do r. b., dobrze zachowany, w porządnej 
i oprawie, do sprzedania, razem w stosunku rs- 
- za każdy rok. — Widzieć można codzienni 
j w godzinach od 3-eiej do 5-tej, przy ulic* 
; Senatorskiej Nr 4, u Rzadcy domu.

Wiadomość u p. Czerkaskiego; ulica Ma- II akuszerki T. Lewińskiej, 
rjańska Nr 4, mieszkania 4. ? Pokoje dla osób spodziewających się

3—3—19184— bości. gdzie chora znajdzie troskliwą opiek?
wszelkie wygody.—Ulica Chmielna Nr 10- 

—19559—1—3



KAMILLA MIERKOWSKA, 
"Deidia w krótkim czasie do Paryża. Pra- 
8?%ojr korzystać z tej sposobności, niechaj 
LJArają się o jak najprędsze porozumienie.— 
rekomendacja Nauczycielska z pen- 
®)°natem dla Guwernantek i Bon.—Plac 
•teatralny—Senatorska ulica Nr 16 (róg Bie­
lańskiej).— Tamże osoby różnej narodowości, 
Poświęcające się zawodowi nauczycielskiemu. 
Poszukuję natychmiastowej pracy na stałe i 
®a godziny. —'Paryżanka i dwie Szwaj- 
5arki są zaraz do umieszczenia.—19667—1—2

Uzdolnieni Drukarze
' kilku Uczniów, znajdą stale zatrudnienie
* litograf] i W. Szaniawskiego.—Trębacka

8._________________ -19507—1-3

Doktor Med. J. Peszke,
Powrócił do Warszawy. — Zielony Plac Nr 1. 

—19552—1—3
Potrzebną jest

Posadzka używana,
* dobrym stanie, do salonu wynoszącego łok­
ci kwadratowych dwanaście.—Adresować.ofer­
ty przez Grodzisk, właścicielowi dóbr Żabia 
W’Qla. ________________ —19526—1—3

Jest do sprzedania

Chomont angielski, 
?° pojedynki, mało używany, za cenę umiar­
kowaną. — Wiadomość u stróża domu Nr 29, 
Prn nliey Tamka. —19524—1—3

Nowo-otworzona

Kawiarnia, 
zaopatrzona w wyborowe ciasta i pisnia pe- 
jodyczne, przy ulicy Wielkiej, wprost Śliskiej. 
- ___________ —19521—1—1

wt fortepian 
zagraniczny, o 7-iniu oktawach i krajowy o 
6 1 pół, po cenach przystępnych. — Marszał­
kowska Nr 73, mieszkania 22. w dziedzińcu.

—19516—1—4

50 sztuk rs. 10;
100 sztuk rs. ló’

Poszukuje dostawców: 

masła, jaj i sera 
Joh. Peters, Berlin C.

Handel masła, delikatesów i delikatnych t<- 
warów mięsnych.

45. Aleksander-Strasse. 45.
—19548—1—1

Piękny Dom
do sprzedania, na 7 procent. — Punkt dobry: 
zabudowania doskonałe; lokale nie wydrożone. 
Życzący kupić, zostawią adresy pod literami 
W. Z. —19547—1—3

W pracowni wyrobów kuśnierskich J. Ma­
dejskiego, przy ulicy Nowomiejskiej Nr 18, 
Wprost Podwala, przyjmują wszelkie filtra do 
przerabiania i przecylowania, oraz 
mufki i kołnierze i to po cenach naju- 
miarkowańszyeh; także podetmują się po do­
mach prywatnych robót kuśnierskich.

—19545—1—1

ją. AVV UŁiua io,

Biorący najmniej 100 sztuk, za odstawę do 
Warszawy nic nie dopłacają. —19540—1—3 

2,000 łokci placu
Jest do sprzedania z powodu wyjazdu, na 
Szmnlowiznie, za rogatkami Ząbkowsktemi.— 
Wiadomość na Nowej Pradze, w domu Habi- 
cha Nr 7, blizko nowej fabryki, u Kozłow­
skiego, —19539—1—2

F. Napórski
» Krakowa, przyjmuje do reperacji, miano­
wicie: kalosze, płaszcze, poduszki gu­
taperkowe, oraz rozdarte sukna do bi­
lardów bez szycia, także węże do si- 
Kawek, jakoteż i inne przedmioty gumowe.— 
Ęhea Piwną Nr 35 r 19542±.1 2

Dentysta Kochan 
czyśti’ pl°mi)uje, leczy, wzmacnia, 
nowszymbex iadnego bólu podług naj- 
Nr 17 i N<^8obu’ ~ Ulica róg Senatorskiej 

"uwo-senat0rskiej Nr g, dom Bocka 
19359—1—6— 

Krakowskt°iWi9i(p<1- Taiozyne®\ W szosie

500 Kasztanów,
osmtoletnich, sUrannie^ hodowanych.'

Lekcje Tańca, 
udzielam n siebie i po domach prywatnych. 
Chmielna Nr 13, trzeci dom od rogu Brackiej.

E. Łambelet, Art. Baletu.
5—6 — 18984 —
OSOBA MŁODA, 

przybyła z prowincji, obeznana dokładnie zgo- 
spodarstwem wiejskiem i miejskiem, znająca 
się. przytem na szyciu i opatrzona ehlubnemi 
świadectwami, poszukuje odpowiedniego miej­
sca za gospodynię. — Ulica Warecka Nr 6, 
w bramie na prawo.3—3—19240—

OPERATORKA ODCISKÓW 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodziennie 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5-tej.

Ulica Niecała Nr 8, parter prawy.
3-6—19204— BIELIŃSKA.

Główna i wyłączna sprzedaż

Piw Bitefto
w różnych gatunkach.—Uliea Danielewiczowska
Nr 5. ____________4-6—18905—

F
ELIKS ZIEMIAŃSKI Dentysta, 
przepr owadził się na Krakowskie Przed­
mieście Nr 52, dom Maksy wiljana Fajan- 
sa, naprzeciw Skweru.- Przyjmuje cier­
piących od godziny 10-tej rano do 1-szej 

z południa i od 3 ciej do 6-tej wieczorem.
15-15 ___________— 17173 -

Uważamy za stosowne dla 
naszej osobistej godności nie 
odpowiadać na cyrkularz na­

szego byłego komisanta pana Aleksandra Do­
brzyńskiego z dnia 30-go Sierpnia r. b.

Ograniczamy się tylko na dołączeniu poni­
żej kopji aktu przez p. A. D. podpisanego, mo­
cą którego nie on nam, lecz my jemu miejsce 
naszego zastępcy wypowiedzieli i od wszelkich 
czynności z dniem 1-go Maja r. b. zwolnili.

Akt ten brzmi:
„Niżej podpisany zaświadcza niniejszem, iż 

w dniu dzisiejszym miejsce jakie od 1-go Ma­
ja 1875 r. jako zastępca w domu pp. E. Sar­
burg & Comp, w Bordeaux zajmował, przez 
p. E. Sarburg wypowiedzianem mu zostało14.

Bingen nad Renem 1-go Maja 1877 r. 
(podpisano) A. Dobrzyński z Berlina. 
Nadmieniamy również, iż w tymże samym 

dniu p. Allmanu z Bingen temuż panu miejsce 
wypowiedział.

Dodając jeszeze, iż staraniem naszem będzie 
położone w nas zaufanie szanownych Panów 
klientów i nadal ustalić, zdajemy ‘p. J. Mar­
chlewskiemu w Włocławku pełnomocnictwo do 
przyjmowania dla naszego domu wszelkich zle­
ceń.

Bordeaux, dnia 18-go Września 1878 r.

Ed. Sarburg et Comp.
3—3—18608—

sprzedaż hurtowa i detaliczna

jjgŁ'

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
I. WĄGROWS KIEGO, 

ulica mazowiecka Tr 12, vis a vis Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego,

poleca znaczny wybór gotowej garderoby męzkiej, a mianowicie: Palta jesienne i zi­
mowe, Garnitury i t. p., po cenach bardzo przystępnych, a zarazem Magazyn mój zao­
patrzyłem w najmodniejsze towary, tak krajowe jak i zagraniczne, stosując się po­
dług wszelkich wymagań tak mody jako i gustu.

Tenże Magazyn poleca specjalny wyrób Kamaszy syberynowyeh na flaneli i 
kortowych, męzkieh i damskich, dla osób słabych na nogi, skutecznych przeciw zazię­
bieniu nóg.

Z Szacunkiem IGNACY WĘGROWSKI.
1- 6 _____________________________________ — 19468 —

RYMARSKA Nr 8, OBOK LESSERA.

MAGAZYN OBÓWIA MĘZKIEGO, i
sprzedaż hurtowa i detaliczna

Otworzywszy oddział specjalnie reperacyjny, wykonywa repeta- | 
racje; tanio, prędko i dokładnie.

Tamże do sprzedania Skóry juchtowe, zdatne dla pp. Ryma- | 
rzy lub Szewców. Uzdolniona Czeladź szeweka znajdzie robo- g 
te na korzystnych warunkach.—Tamże potrzebni są Uczniowie, rt

1—6 — 19494 —

SKŁAD MEBLI
OLSZTYŃSKIEGO JANA,

Stowarzyszenie Spożywcze
Posiada sklepy: 

Nr 1. Nowy-Świat, Nr 76;
„ 2. Podwale, Nr 17;
„ 3. Elektoralna wrost Solnej;
„ 4. Marszałkowska, Nr 45;
„ 5. Krucza, róg Hożej, 

oraz Bazar, Tłomackie Nr 2, w którym przyj­
mują się do sprzedaży różne przedmioty, za 
opłatą 10®/o komisowego, po sprzedaży złożo­
nego przedmiotu.

W sklepach Stowarzyszenia sprzedają się 
wszelkie produkta spożywcze i kolonjalne tyl­
ko w gatunkach wyborowych. Oprócz tego 
w sklepach Nr 2 i 4 Wina węgierskie 
firmy Fukiera i Bordeaux różnych cen 
sprowadzane z Francji, oraz Wódki i Li­
kiery firmy Sznejdra.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia wno­
szą wpisu "rs. 1 i udział w ilości rs. 10, któ­
ry może być opłacony bądź w eałośei, bądź 
też kompletowany z dywidendy przypadającej 
od zakupów. Po złożeniu samego wpisowego 
nabywa się już praw do zysków. Stowarzy­
szeni zakupujący towary w sklepach „Merku­
rego,” otrzymają marki’zwrotne (dywidendo­
we) wyrównywające ilości zapłaconych pie­
niędzy, które stanowią między innemi i kon- 
trollę' dla kupującej służby. Prócz tego można 
za markami nabywać drzewo, węgiel, naftę, 
mydło, pieczywo, wędliny i t. p. Zapisywać 
się na członków można we wszystkich skle­
pach i w kantorze przy ulicy Podwal Nr 17.

3—6 — 18248 —

NUMIZMATY.
Poszukuje się monet polskich, pomorskich.

* f ruskieh, od czasów najdawniejszych 
aż <to roku 1500. — Majacy takowe do Odstą­
pienia, raczą swe snisy z bstatecznemi ce­
nami nadesłać do S. ZACZYŃSKIEGO , 
w Krakowie, ulica Szewska Nr 209. f 

—18845—3 —3

ulica Nowy-Świat Nr 37.
Zaopatrzonym jest w wielki wybór różnych mebli do­

kładnej i gustownej roboty, z któremi się poleca i sprzedaje takowe 
po cenach umiarkowanych. 1—20 — 19543 —

OD DNIA DZISIEJSZEGO

CENY CUKRU ZNIŻONE
w Skłach Herbaty i Towarów Rossyjskieh

przy Placu Ś-go Aleksandra Nr 3 i w Targu Rybińskiego Nr 22.
1—3 ?uia W — .cjoM erbo — 19529 —

ZlliŁll)
Przemysłowo - Rękodziel­

niczy dla kobiet, 
otwarty dnia I go Października. Ulica Szkol­
na Nr 6. 10—12 — 17604 —

Do sprzedania
różne MEBLE i LUSTRA, 

mało używane.
Marszałkowska, Nr 48, w bramie, pier­
wsze piętro od frontu. -19010—3-3

Lekcje Tańców, 
udziela w mieszkaniu własnem i prywatnie 
Fr. Karpowicz, uliea Trębacka Nr 9-ty dom 
zwany Stejnkelera, w lewej oficynie, na 2-eni 
piętrze. 8—3 — 17814 —

SKLEP
dystrybucyjny z galanterją, jest do od­
stąpienia na dobrych warunkach.—Ulica Ele­
ktoralna Nr 6. J —19553—1—4

Magazyn bielizny!
Świętokrzyzka Nr, 8, 

czwarty dom od Nowego-Swiątu.
Poleca: kołnierzyki, krawaty, szaliki damskie 
jako też i męzkie, pończochy, skarpetki, przy- 
bory wełniane i bawełniane, kreplisy w ró­
żnych kolorach i szerokościach, gorsety pa- 
ryżkie, bieliznę gotową tak damską jak i męz- 
ką, oraz przyjmuje się obstalunki na wszelkie­
go rodzaju bieliznę, a to wszystko po cepach 
przystępnych i z dobrem wykończeniem

Z czein się poleca M. Bystrzanowska.

Przed trzema tygodniami zgubioną została 
w parku Łazienkowskim

ZŁOTA OBRĄCZKA,
z literami K. Ż. 1877 r, — Łaskaw znalazca 
raczy odnieść na ulicę Chłodną pod Nr 58 do 
właściciela domu J. Piątkowskiego, za nagro­
dą jakiej żądać będzie. 2—3—19503—

ZGUBIONO!
Portmonetkę drewnianą z trzema poje- 
dyńezemi rublami, pierścionkiem złotym, czte­
rema spinkami z perłowej massy i trochę dro­
bnej monety; — a to w przejściu ulicami: Bie­
lańską, Senatorską przez Reąlera dom Kra- 
kowskie-Przedmieśeie i Nowy-Świat.—Łaska­
we znalaza raczy zwrócić za nagrodą biednej 
pracownicy igły — do Bazaru Merkurego na 
Tiomackiem. 1—1—19al4—

OBYWATEL
po zwinięciu własnego gospodarstwa, posiada­
jący w gotowiźnie rs. 8,000 przyjąłby posadę 
Kassjera, Rządcy i t.! p. w Królestwie lub Ce­
sarstwie. Interesanci zaehcą składać adresy 
swe wraz z szezególowemi warunkami w Re­
dakcji Kuriera Warszawskiego, pod lit. B. C. F.

9 14—18631—

W dniu wczorajszym, między godziną 7-iną 
a 8-ina w wieczór, z domu Nr 5, przy ulicy 
Żabiej," wybiegł

maleńki PIESEK,
z rassy pinczerów, maści popielato-brunatnej 
wabi się „Neruś11.—Łaskawy znalazca zóchee’ 
odprowadzić, lub dać wiadomość do cukierni 
T. Brzuchowskiego, na wspomnioną wyżej uli­
cę, za nagrodą jeżeli żądać bedzie.

1—3—19504—

W dniu 17-tym wybiegła

SUCZKA,
rasy eharcików, maści żółtej.—Łaskawy zna- 
lazęza raczy odprowadzić pod Nr 36, na No- 

wy-Świat za nagrodą, stróż wskaże.—1953 4



8

—19239—3—6

Nadszedł wielki transport

OBIĆ PAPIEROWYCH,
począwszy od ® kcp. za rulon.

ROLETY drewniane od rs. 1 za sztukę, oraz PATARAFKI ceratowe 
od 10 kop. — w Składzie

A. LUBELSKIEGO i S-ki.

O

Magazyn obówia Damskiego i Męzkiego

przeniesiony został na ttRee DlugąNr583 (31).

10 ».
7 m.

o g. 
» K- 
o g- 
o g- 

o g-

mn—o-et
‘lownoeu’un ąejwraggi.ra a 88 Jftf

•ąsaopraeg :ei*e»jvjg& *s. -‘zi»?dss»je;g -<

UOX»S UU «!<»{«.Mlo

;lap|z5uj XqcMGpjre^ Auosej eźs?GJM$fe&|
jłizaa ®asnraw?fw.s[

5 n. 45 po połud. csob.-miajse. 3 k
10 m. 14 rano” pocztowy 3 klasy . .
5 m. 45 po ponidaiu korjer 2 klasy
9 m. 11 wieczór ogob.-towar. 2 i 3
9
7

11
7
6

g- 
g. 
g-
8- 
g-

o F- 
o g. 
O g. 
<■ g- 
O g- 
® «■

r. najlepszej pęowizji od godzfny 12-stej do 5-tej po południu, 
irtki Flaki, które zyskały sobie uznanie.

ratunki Wiń '/. pierwszorzędnych domów handlowych. 
Śniadania i Kolacje tak w własnych gabinetach 

3—3 —18832 —

Przyckndzy d» 

rano osobowy 4 klasy . .
po. południu ósob.-iaiej. 3 k
wieczór kurjer 2 klasy . .

MAGAZYN 
fflmrów męzkich 

FOLKiERSKIEGO,
(otwarty bywa jedynie io dni powszednie).

Nińiejezem mam zaszczyt polecić się Szano- 
wnęj Publiczności i ftarazem donieść Szanownym 
osobom, któro dotąd raczyły zaszczycać mnie 
swojem zanfuniem, iż. magazyn mój obecnie 
mieści się przy ulicy Elektoralnej Nr 28.

Z szacunkiem Folkierski.
3—6—19128—

Żądaną jest suma

rs. 4,000
na hypotekę domu murowanego w Warszawie- 
Bez pośrednictwa. — Wiadomość przy ulicy 
Nowogrodzkiej Nr 14. mieszkania 3, rano do 
10-tej i w południc od 3—5. Tamże jest do 
sprzedania preiQtha-egoistlia z uprzężą i 
ubraniem kuczerskk-m. 3r-3—'19151—

LEKCJE TAŃCA 
udzielam po do. a h pensjach i n siebie wle- 
.kału nowo zn....-.lonym, Świętokrzyrka lóg 
Szkolnej Nr. 1.

Z?Br?BllER, Art. Baletu.
—16974—5- 6

LEKCJE TAŃCA
udziela, u siebie i po domach prywatnych. U- 
lica. Elektoralna Nr 3-ci. dem W. Marze!

LUDWIK ADLER,
6—6 — 18190 — Artysta Balotu.

SMluvjnuuvzget z Awo augoł «u ^AoSndjy fotraoKę.-d fju<
-runa Jg -w poeroapij^dawnoenp raxn;ni.i«x> ‘ąomrae vpfcnyi od Ai<nrauąeś t aem 
-mąoinąę.! Wuiwjip tniwj ‘emnoemp imnue» !g 'sr po 'ąóinzbj m aicyód^
i 81 *» poeww —!«? 'Sipo iqnp tzox«(zg !g -gj po Xpn>f f9W>jf op'Azqg
tg M po tntlTMoiod up np/nyi fg, po «iń)i:s o^upqwuez.ufoii ii rąmg 'gy -»z 
po 9ppi®tóuv ppnfnj, Jgy -sz po tRI ’« po SAonmzs^ę tems u-iwnix 
“08 -BJ po eMaąm£snz Lnąptref) Jgg '8ł P® ©aojsufc? Imąnueg rgj •« fs 
xUvsi z «n«d -»I W po aprwijr ewtf jęeg łfef.Tr po riMoUpal

po połud. 
rano, 
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano, 
wieczór, 
po połud.

5 n. 44 ranó. 
o g. 6 m. 25 rano, 
o g. 10 m. 42 rano.

11 ®. 10
45 
so; .
— rano osobowy 4 klaav . .
35 po południu kurjez 2 klasy

a iwit uiiajuom, 
udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-eiu, z zastasiwi-, 
niem nanki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20 tn kilku lekcjach 6 ci 
tańców, 'najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr 
20 nowy na 1-szetn piętrze. 1—1—195 4

MAGJZTN UBIORÓW SpiCH

KAROLA SZUS,
diodowa Ar 15.

Palta różnego kształtu i gatunku, tużurki (pal" 
merston), garnitury, spodnie, burki i t. p- P°" 
lecą z odsnacteinem sio w kroju i ce* 
nami najprzysłepniejszemi.A 1 -i nncn _

i Nawóz z pod 40 koni,
1 połączony z kloakami, jest do odstąpienia 0<l 

Nowego Roku.—Bliższa wfadomość: ulica Erf*
, wańskn Nr 7, w zakładzie itsjnrtr powozów. 

—19449—1—3

ZAKŁAD GASMOMICZW
przy rogu ulioy MarszaZkowskipj 1 Alei Jerozolimskiej obok dwor­

ca kolei żelaznoj Warazaurs -o-Wiedeńskinj

BENEDYKTA BABCEWKZA
Zawiadamia, że jak ■ dotąd tak i nadal wydawać będzie. Obiady po tych samych ce­

nach, to jest, po 30 i 60 kop. z nr11—™": —’ —'-a—-• - J- r:  
oraz w Niedziele; Wtorki i Czwartki

Piwnica zaopatrzona w rozmaite gatunki Win ■/. 
Przyjmuje również zamówienia na •

jak do doinów, zapewniając ceny umiarkowane;

Nowy 57 Świat 
Zakład wynajmu Karet i Powozów, 
poleca się Szanownej Publiczności taniością i 
wielkim wyborem eleganckich Ekwipaży.

—18566— 5 12

Fr sfFWrCHvj «
15 rano.
55 po polni
30 rano.

... 30 wieczór.
9 ®. 40 wieczór. 
? m. 15 po połuó.
9 m. 30 rano.
8 m. 7 wieezłr.
1 b. 36
8 is. 39
t B. 53

o g. 10 ». 20
6 sb. 38

10 ts. 5f>

Odchodzą z Warszawy: . P
Warns.-Wiedeńska: • g-6 •- 16 rant- pośpieszny 3 klasy . 

„ • g- "
,, * 8-

Warsz.-By dgeska: ,• g.
„ 8 E-

, 8 g-Warsz.-TerespolsKa: o g.
” ' g'

Warsa.-Petersburska tg.
® g-

R’adwisl. eo Mławy: o g.
.. . . p « g-
„ dc Kowla: o g. 12 . .irnJ.in
„ ,, » g. 10 r. 1Ś wieczorem towarowo-osob.

Obwód, z dwór wietff. o g. 10 m. 10 rano.................................
z Felcowizny o g. 5 m. 53 rano...............................

udzielam u sieb e, jakoteż prywatnie. — Rynek
Starego-Miasta Nr 26. Art. baletu
6-6—17610- K. JftinakowsM
CCCCC?CC©©COOOGCOC<XXX>OC©OCCCCiO0QOCCOOCX>OOC 
D

3 Skład towarów łokciowych
O ISTNIEJĄCY OD ŁAT AO

g 1 JABŁOŃSKIEJ (dawniej Grohman),
q Nowo-Senatorska (plac Teatralny) Nr 8.
Q Ma zaszczyt ogłosić, iż oprócz posiadanego zapasu perkalików, płócienek .deseniowych, 
G płótna zwyczajnego i t. p. towarów łokciowych,—do składu podpisanej nadeszły świeżo 
(J na sezon bieżący, najrozmaitsze tak pod względem gatunku jak i gustu towary weł- 
 niane, barchany, flanele, flanelki, chustki, szaliki i t, p. przedmiot-

Q Są też do nabycia gotowe: halki, kołdry, sukienki i inne ubrania 31a dzieci, 
q jako też chustki do nosa.
Q Przyjmują się do roboty kuszule damskie i męzkie.
Q Nadmienia Się przytem, iż od paru miesięcy otworzoną została przy składzie fa-
ty bryka pończoch, wyrabianych bez szwów, na które oprócz detalicznej sprzedaży, przyj- 
Q mują się obstahinki na większe partje.
P ' Istniejący też w moim sklepie oddzielny skład towarów norymhergskich, 
0 znacznie powiększony został doborem odpowiednich przedmiotów.—Ma przytem w spl'ze- 
tj dąży tinliki, woalki, aksamitki, wstążki i t. p.
3 " Potrzebne są Panienki do wykończania pończoch.—Zgłosić się do sklepu.
3 —18537—3—6 Z szacunkiem J. JABŁOŃSKA.

45 po

m. 30 rano pasażerski 2 klasy .
m. 23 wieczór pasażerski 3 klasy 
®. 8 wieczór pi eztowy 3 klasy
B. 38 wieczór pcertowy............
w. 38 rano towarowo-osobowy . 
». 46 po południu pocztowy’. .

DOLINA SZWAJCARSKA.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że Restauracja w Dolinie Szwajcarskiej 

i nadal przez sezon zimowy codziennie ’wydawać będzie obiady od. godziny 2-giej do 5-tej p° 
południu po kop. 75 i rs. 1 kop. 50, a obok tego a la carte, dostać można wszelkich potrą* 
i delikatesów w zakres pierwszorzędnej restauracji wchodzących Piwnica zaopatrzeni1 
w wielki zapas win i likierów w najrozmaitszych gatunkach wprost z miejsc produkcji spro­
wadzanych i takowe po cenaeh praktykowanych przez pierwszorzędne firmy tutejsze sprzeda­
wać jestem w możności. Mając przytem wykwintny serwis na 500 przeszło osób, podejmowa® 
mogę w wielkiej sali Doliny najliczniejsze zebrania i uczty weselne. Polecam równiej gabinet 
familijne, z komfortem urządzone, gdzie doskonałe fortepiany i pianina się znajdują. Ńadmi®' 
niam przytem. że Restauracja moja w Hotelu Krakowskini od lat6-ciu egzystująca i liczni® 
uczęszczana i nadal pod moim kierunkiem z całą starannością jest prowadzoną,© czem zawia' 
damiając, mam honor polecić się dotychczasowym względom Szanownej Publiczności.

2-3 —16806 — Uekaaiulcr Jalossijński.
St. Petersbnrgskie Towarzystwo Ubezpieczeń od offik*1* 
oraz Ubezpieczeń dochodów i Kapitałów', z kapitałed* 

zakładowym, w całości wpłaconym Rs. 9,400,000-
Towarzystwo zawiera na warunkach najliberalniejszych i najdogodniejszych, za opla^ 

mia rkowanych stałych składek:
a) ubezpieczenia od ognia wszelkich ruchomości i nieruchomości:
b) Ubezpieczenia kapitałów i dochodów dożywotnich na życiu lu“2’ 

ziem oparte, według rozmaitych kombinacji, szczególnie w celu wyposażenia swej rodzin' 
»ra» zabezpieczenia sobie samemu funduszów na starość.

Od dnia 1 Stycznia 1878 r. Towarzystwo na wzór renomowanych zagranicznych " # 
rarzystw, zaprowadziło u siebie nową kombinację c bezpieczenia, tak zwane: „WząjeHi^ 
Stowarzyszanie na przeżycie" nastręczające ojcom rodzin sposobność zabezpieczeń 
r sposób najtańszy i naj|>ewnieiszy córkom swym posagów, synom kapitałów zakładowi® ’ 
>raz. zapewnienie sobie samym kapitałów płatnych po upływie z góry oznaczonego czasu- ,.

Ustawy, taryfy składek i formularze, udzielają się bezpłatnie, o bliższych zaś BzC*eng 
.ach dowiedzieć się można w biurze Towarzystwa w St. Petersburgu, przy uliey Wiel*“jfl 
Morska)a, w domu Wrewskiego pod Nr 32, oraz w Jeneralnej AS«nt „ja 
Towarzystwa w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 22 codzie”? • ! 
z wyjątkiem świąt od godziny 9 i pół z rana do 4 po południu, jak nie ®n‘ J 
iientów przez Towarzystwo upoważnionych.__________ ‘.’2—O______ —• 5685 — _ ___j

XiEłno. tetio H,enaąj>oK) Bapurana V < IM» < >KTJ!C>pji 1878r.
WydawccTGustaw Gebethner. ^atra dodatek

Nowo otworzona
FABRYKA CUKRÓW DESSEROWYCH, CIAST 

I BISZKOPTÓW ANGIELSKICH,
poleca Szanownej Publiczności-wyroby swoje po cenach nader umiarko­
wanych. Panom handlującym, biórącym w .większych ilościach biszkopty 
angielskie i francuzkie, oraz inne wyroby, odstępuje się odpowiedni pro­
cent.—Zamówienia na prowincję uskuteczniają się z możliwym pośpie­
chem.
ulica 9Iarsza?kowska ]Vr 63 (przy rogu 

Placu źgśelouego).
«OU<>3EC><* USAsb

3—12 — 19220 —

W Drukarni Aarycra H arszaMs/o^o —1’iac Teatralny Nr 473c (nowy 5}.
" ’RedafitoF’Wacław~SEymanowskl.-

przy ulicy Nowo-Senatorskiej i placu teatralnego, w domu W go 
Bogka Nr 47 7a.

Nadszedł znowu transport KAWIORU świeżego astrachańskiego, mało solo- 
neg) i prasowanego serwetowego, oraz Bałyk, Minogi, Kilki. Sardynki, Gro­
szek i Ser zielony, Buljonu, Karuk rybi, Wiziga. Konfitury i t. p. towa 
ry, z czen polecam się Szanownej Publiczności. - N SZYHOKOW.

2—6 *“ 17988 - -



somaommwABMraiw 235.
Dnia 19 października 1878 roku.

NAKŁADEM

Sobota Dnia 7 (19) października 1878 roku.

NAKŁADEM KSIĘSARNI

Wybór najpiękniejszych śpiewów polskich i obcych na glosy mezzo-sopranowy i sopranowy, 
z towarzyszeniem fortepianu, zebra!

KSIĘGARNIA

Za dobrem wynagrodzeniem, potrzebne są

Nr 1, 
„ 2, 
„ 3.

Wyszedł świeżo z druku

KATALOG *

JAMA JELENSKIEGO, 
mieszczącej się przy ulicy 

(<ranicxnej RFr 9, 
a obejmującej dzieła wyborowe naj­

świeższe.
Cena katalogu kop. 15.—Nabywać można 

w obu Czytelniach (Graniczna Nr 9 iNo- 
wy-Swiat Nr 4)._____________ 3—3—18837—

umiejące kleić pudelka apteczne.—Pańska Nr
24, mieszkania 11. —19403—2—3

LEOPOLD STERLING
Faura. Santa Maria  
Rubinstein. Selim i Fatyma
Lassen. To był sen.......................................................
Gounod. Jasno włosa -

5. Lassen .Niebierkio oczy.................................................
6. Masse. Śpiewaj Magdalenko......................-. -

w Warszawie,

Słownik
Polsko-Mi i Rusko-Polski,

P. Dąbrowskiego
ukończonym został.

. ..... Prenumeratorzy, którzy adresów nie podali, #
nabycia w znaczniejszych księsjar- ' jecz samj Zęszyty odbierają, zeeheą zgłosić się Un franęais, professeur de gynmase, donnę de

Wychodzący nailaflem Warni
FERDIMI IIOESICK „Drugiej Czytelni"

„Nakładem księgarni B. Cassiusa dawniej 
8. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej | 
Kr 14, wyszła najnowsza powieść Walere­
go Przyborowskiego, pod tytułem:

,.0 ®ść Ojcowska".
Cena kop. 75. Z przesyłką 85 kop. Naby­

wać można we wszystkich księgarniach.

GUSTAWA SENNEWALDA,
pr®y ulicy Miodowej Kr 4.

wyszły następujące nowe książki i są do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach w kraju i zagranicą.

Chsłmianie, opowiadanie z lat 1792—1796 przez Kajetana Kraszewskiego, au­
tora Koniuszyca Brzezkiego).Cenars. Iz przesyłką ts. 1 kop. 15.

Autor w krótkich rysach, daje w tej gawędee doskonały obraz ludzi i obyczai z o- 
wej epoki. . . . ,

Nowy Komeniusz czyli Pierwiastki konwersacji polskiej, franeuzkiej i niemieckiej 
obejmujący: 1. Zupełny zbiór wyrazów i wyrażeń najużywańszych w stosunkach towarzyskich- 
2. Wzory potocznej konwersacj,. 3. Gramatyczne początki trzech wymienionych języków, ułożył 
W. Zieliński, wydanie siódme przejrzane i poprawione przez Norberta Delacroix, 
Nauczyciela języka franeuzkiego przy Gimnazjum Realnym i Wilhelma Fechta. Cena 
75 kop. z przesyłką 90 kop.

Książka ta przepisana w kilku zakładach naukowych w Warszawie i we Lwowie, uło­
żona bardzo praktycznie, oddawna cieszy się zasłużoną r.ziętośeią.

Sadownictwo zasadzające się na prostych prawach, poradnik podręczny dla wykła­
du uprawy owocowej, oraz własnego nauczenia się takowej, przez Dra Ed. Lucas a i Dra 
Fr. Medicusa, przełożył z ostatniego wvdania niemieckiego Frań. Osterloff. Ozłon. Tow. 
Etu. w Berlinie, uezeń B. J. C. W. i L. w Marymoncie. Wydanie drugie przejrzane i po­
prawione. Cena rs. 1 kop. 20. z przesyłką rs. 1 kop. 35.

Jest to jeden z najpraktyczniejszych podręczników w tvm przedmiocie; prassa zagrani­
czna i tutejsza, wyraziła się najpochlebniej o wartości tego dzieła. 1—3 — 19339 —

I Do i ,
I niacb miejscowych i na prowincji.

' —2—3—18998

Księgarni Składu i Wypożyczalni Nut Muzycznych

FERDYNANDA HOESICK
w Warszawie, ulica Senatorska, Nr 496. 

wyszły następujące nowości do śpiewu na jeden glos-

kop. 30.
15.

„ 15. 
„ 22*/,.
„ 30.

„v. -_______ ---- „ 22';,.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i skł: lach nnt muzycznych w kraju i zagra-

2—'3 — 185vb — 

otrzymała na skład główny

0 sztucznem żywieniu nowo- i 
rodków i niemowląt, 

napisał

Br. J. Sznabl. j LEęONS
hj V V.I V i “ *• y— ---, f ~ v.* v.v J, J n.uu. kjv . xivnil V IUV

po odbiór ostatniego zeszytu XlV-go tam, gdzie ; leęons A prix modćre—S’adrcsser a la Chan 
takowy opłacili. 2—2—19296— cellene du III gymnase elassiąue. —18239

gtaMawMManBMMMHBHg

Drap de Paris; 
Trocadero; 
Moire Palmirę; 
Faęonnee jardiniere; i 
Nattć, na suknie po kop. 90 łokieć.

|B|iBin3iian3nan3EniaiiiaiB]ii3EiiiigiiiaEiiEiiiBip
KM MW BŁAWATNICH JULJANA PENKALA 1

Otrzymał na sezon obecny wielki transport towarów, a mianowicie:
Pól jedwabne:

na kostjumy
i v elements.

Wełniane:
Tissu Sanglier we wszystkich najnowszreh kolorach;
Queen Silk (cheviot); 
Draperie japonaise; 
Vigogne matelassśo 
Drap de deux mondes; 
Tartans Ecossais.

ISI zalecają się niezwykłą taniością
B Materjaly czysto wełniane

Armeniemoe we wszystkich kolorach od kop. 40 łokieć; Fonie mający2łokcie szero- 
5^ kości po rs. 1 kop. 20 łokieć; Armure natte po kop. 48 łokieć,
bis Wieljy. wybór Termołamów na szlafroki.
S Flanelena Suknie i Szlafroki, od rs. 1 kop. 5.—Materjaly na Palta i Dolmany jesienne. 

W Materjaly jedwabne i wełniane na wierzchy do futer, 

s Aksamity, Velours Pekin, we wszystkich kolorach do ubrania sukien. 

Chustki Hymalaya i Szale tartanowe.
Jednocześnie nadszedł wiolki wybór gotowej konfekcji damskiej na sezon jesienny izimowy 

Po cenach bardzo umiarkowanych, począwszy od rs. -1905-



Ważna wiadomość
dla czytających powieści historyczne

3.1. Kraszewskiego.
Rozbiór krytyczny pierwszych pięciu powie­

ści, p. t. „Piec ustępów z cyklu powieści hi­
storycznych J. I. Kraszewskiego11, ocenił Er­
nest Świeżawski. Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1 
kop. 15. — Skład główny w księgarni A. B. 
Boguckiego, Krakowskie-Przedmieście Nr 7 
i w tilji tejże księgami w m. Łomży. Nabyć 
można we wszystkich księgaraich w kraju i 
za granicą.—18851—2—3

OBWIESZCZENIE.
Na mocy rozporządzenia Warszawskiej Izby 

Skarbowej z dnia "5 i 28 Września r. b. za 
NN. 21290 i 23375, Urząd Leśny Warszawą, 
niniejszym podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniach 25 i 26 Października (6 i 7 Li­
stopada r. b. od godziny 12 z południa w kance- 
larji tegoż Urzędu, we wsi Ząbkach, odbywać 
się będzie głośna publiczna (in plus) licytacja, 
na sprzedaż drzewa partjami w cenie od 55 
do 633 rubli i ogółem z cięć roku 1876, 1877 i 
1878 w 10 obrębach Warszawek. Leśnictwa, 
położonych w blizkości rzek spławnych i mia­
sta Warszawy.

Ogólna suma naznaczonego do sprzedaży 
drzewa wynosi podług szacunku 19bl0 rubli 
78*/ł kop.

Osoby interesowane o bliższych warunkach 
sprzedaży dowiedzieć się mogą w kancelarji 
Urzędu Leśnego w godzinach biurowych, drze­
wo zaś naznaczone do sprzedaży, mtiże być 
widziane na miejscu podług informacji straży 
leąnej.

Nadleśniczy M. Lisowski.
Podlsśniczy Maciejowski.
1—3 19477

Potrzebne są

do wykończania pończoch maszynowych.—Szpi­
talna Nr 2, w fabryce. —19536—1—3

Do nowo-otworzonego magazynu przy ulicy
Długiej Nr 9, dom hr. Krasińskich, potrzebne są

PANNY
do robienia kapeluszy.

—19531—1—3
Potrzebne są dwie

do bielizny, jedna do maszyny, druga podrę­
czna.—Ulica Królewska Nr 5.—stróż wskaże. 
______________________—19550—1—3

Do fabryki kwiatów, Leszno Nr 26, po­
trzebne sa

PANNY
uzdatnione i Uczennice na stałe lub przy­
chodnie. —19569—1—3

Potrzebną jest

do szycia rękawiczek na maszynie. — Wiado­
mość: Mariańska Nr 2 (8), mieszkania 4.

—19513—1—3

10 Dziewczynek
podejmuje się wyuczyć w krótkim czasie, a 
następnie dac stałe zajęcie za dobrem wyna­
grodzeniem, fabryka pudełek pana Paradziń- 
skiego. — Chmielna Nr 33. — Tamże potrzeba

Trzech Chłopców,
do zakładu introligatorskiego, oraz dowiedzieć 
się można o Osobie udzielającej lekcyi na 
skrzypcach, za umiarkowaną cenę.

—19570—1—3

Demi place,
życzy znaleźć była Nauczycielka rządowa, któ­
ra zna dobrze język franeuzki, muzykę, nauki 
klasyczne.—Adresy uprasza składać w" redak­
cji Kurjera pod lit. E. F. —19479—1—3

Potrzebną jest

Bona Niemka.

banici win i delikatesów, pod firmą J. Kor­
necki.—Uliea Nowy-Świat Nr 40.

-19185-3-3

Wiadomość w cukierni Nowy-Świat Nr 31.
—19537—1—2

MlAMKA
mtrzebną jest zaraz ze starszym pokarmem.— 
Jiica Złota Nr 8, pierwsze piętro.

-19201—3-3

Potrzebny jest

NAUCZYCIEL,
na 5 godzin tygodniowo, mający upoważnienie 
do wykładu języka franeuzkiego w 4 klasach. 
Adresy uprasza się zostawiać w redakcji Ku­
rjera Warszawskiego pod lit. X. Y. Z.

—19566—1—1
Potrzebną jest

znająca muzykę, na kilka godzin po połu­
dniowych.—Wiadomość w składzie A. Chodo­
wieckiego, plac Teatralny Nr 7.

_—19538—1—2 

PROFESOR 
wyższego śpiewu i muzyki, 

mogący udzielać nauki w języku franeuzkim i 
lekeje włoskiego, jest do natychmiastowego 
umieszczenia u Prof, de Próehamps. — Długa 
Nr 23 (Eldorado). —19572—1—3

BUCHHALTER, 
uzdolniony w prowadzeniu ksiąg handlowych, 
ładnie piszący, poszukuje odpowiedniego zaję­
cia—lub jako Subjekt do większego sklepu 
z kaucją, posiada świadectwa, oraz może 
przedstawić rekomendacje osób wiarogodnych. 
Oferty proszę składać w Kiosku obok Ratusza. 

-19563—1-6

Człowiek młody,
z kaucją, poszukuje zajęcia po godzinach 
biurowych, za stosowne wynagrodzenie, albo 
zarządu domem, za skromne mieszkanie.—Wia­
domość w biurze telegrafu drogi Nadwiślań­
skiej.—Jerozolimskie Aleje Nr 9, pod lit. X. K.

—19551—1—2

Człowiek młody, 
poszukuje zajęcia w godzinach po obiednich. 
za wynagrodzenie lub obiad. — Oferty można 
składać w redakcji pod lit. S. K. 
_____________________ —19527—1—1

Potrzebni są

UCZNIOWIE 
obznaimieni z rysunkiem, do zakładu artysty 
czno-litograficzriego W. Główczeskńgo, przy 
ulicy Królewskie] Nr 23. —19530—1—3

Potrzebny jest

Uczeń do cukierni,
w wieku od lat 14 do 15.—Wiadomość w cu­
kierni G. Michel. Padwale Nr 3.

—19520—1—2
G O R Z E L A N Y

teoretycznie i praktycznie obeznany z nowym 
systemem, potrzebny jest zaraz do Gorzelni 
parowej urządzonej podłtig najnowszego sy- 
stemu. Tylko osoby posiadające dobre reko­
mendacje mogą się zgłosić pod Nr 35A, dru­
gie piętro (uliea KróTew ska) od godziny 12-tej 
do 1-szej i od 5-tej do 6-tej.—Tamże również 
potrzebny Rządca gospodarczy.

1—3—19509—

S Z powodu niedostatecznych na obecne M 
M potrzeby rozmiarów, iest do sprzedania: I 

| StojwltazjnaParmMmi 
gJ z dwoma pompami wodnemi, pochodzą- H
■ ca z fabryki PP. Seholtze et Hantke. g 

Maszyna ta porusza pompy za pomocą H
M kół zębatych, jest w dobrym stanie i ■
■ może być codziennie widzianą w ruchu M 
g| aż do 10 Listopada r. b., w zakładzie ■ 
fa kąpielowym Akcyjnym przy Nowym- ■
■ Zieździe, z wyjątkiem dni niedzielnych. H
■ 1—3—19442— ■

Potrzebne są natychmiast

PANNY
do krawiecczyzny damskiej, zdatne, podręczne 
i do nauki, do magazynu A. Graniczewskiej. 
Nowy-Świat Nr 58. —19191—3—3

Potrzebne są

PANNY
do szycia bielizny na maszynie, podręczne i 
do dziurek na sztukę. — Furmańska Nr 10,— 
Stróż wskaże._________ —19153—2 -3______

Człowiek młody,
posiadający język polski, niemiecki i francuz- 
ki, mogący złożyć zaraz kaucję, pragnie przy­
jąć miejsce kasśjera, kontrolera, magazyniera, 
w zakładzie przemysiowem lub faUrycznem, 
pisarza przy browarze, piekarni, do składu 
węgli, wreszcie rządcy hotelu lub domu.—Ofer­
ty proszę nadesłać do Kiosku na rogu Mm- 
azałk 'wekiei i alei Jerozolimskie! pod literami 
W. C. Nr 55. —19232—3—3

3—19256— K

DO 8 Dafl U ■■
I WYCHOWAM .W ■ il DOMU.

Wiem z doświadczenia własnego, jako też z opowiadania Rodziców, że najtrudniejszem 
dla nich zadaniem, jest wychowywanie często bardzo rozpieszczonych i swywolnych chłopców. 
Chociaż podobni chłopcy mają zdolnych nauczycieli, jednakże po lekcji zostają pod niedosta­
tecznym dozorem, albo pod zbyt łaskawą opieką Matki. Nietylko napełniają cały dom hała­
sem i przez swoje roztrzepanie martwią i gniewają Rodziców, ale nie przywykają z dzieciń­
stwa do porządku i posłuszeństwa. Aby ulżyć Rodzicom tego ciężaru, przyjmuję na stancję 
chłopców, którzy oprócz tego, że przygotowują się do szkół, zawsze pozostają pod bacznym 
dozorem. Dzieci oddane pod moją opiekę, uważam jako należące do mojej rodziny; przez co 
nie uezuwają tak bardzo straty rodzicielskiego domu. Przyjmuję w każdym czasie od 7-miu 
lat wieku, a także uczęszczających do tutejszych szkół. Stała konwersacja 
w języku niemieckim, dobrzy naczyciele i korrepetytorzy miejscowi. Rodzice w każdym 
czasie mogą odwiedzać swoje dzieci; a jeśli przez cały tydzień dobrze się sprawowały, to na 
życzenie Rodziców, mogą niedzielę przepędzać w ich domu.

Aleja jeiozołimska, Nr 18A
V. BALDOW.

If®

P Ł Y Y do farbowania H ł o 8 ó w pod nazwa

S A & II I M T IV A.
Phn ten wynaleziony »o-tał przez doktora Saphira który długie hta spędził 

w Chinach gdzie jak wiadomo, sztuka farbowania d» najwyższej doprowadzoną jest 
do konałeści. Poddany analizie chemleznej Władzy Lekarskiej m 'Warszawy, w dniu 
24 m Sierpnia (5-mWrześnia) r h. za Nr 3 396 dnzwoiony został do sprzedaży. D >si»ć 
go można po cenach niższych prawie o połowę od innyeh dotąd znanych środków, u ni­
żej podpisanego, w głównych Z»Mada‘h Fiyyiert-kuh PP. Potsh -reckiego* Kr»kow- 
Bkb-Pize1mieec>e Nr 434 wprost Dobroczynności; Smosarsk ego, Dłuira Nr43, wprost 
Nalewek; w składzie mnerjałów aptecznych Mrozowskiego, Miodowa Nr 6; iw Zakła­
dach PP. Kleszczyńskiego. Podwal Nr 4; Skalskiego. Iżtuira w hnteln Polskim.

D. FREWKEL, obecnie przy ulicy Swiętojerskiej Nr l«-ty, dawniej 
Żórawiej Nr 20-ty. 6-6—17676—

Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierajscego w swym I 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolono na ogólnych zasadach handlu.

PRACOWNIĘ
prowadzoną przez dłuższy czas z nąjwiększem powodzeniem za granicą, przeniósłszy 
obecnie dla zmiany stosunków familijnych do Warszawy, otwieram z dniem 1 Listo­
pada b. r. przy ulicy Nowolipie Nr 6, gdzie przyjmować będę wszelkie roboty, 

w zakres krawiecczyzny damskiej wchodzące.
Umiejąc przez sześć lat pracy, najwybredniejszym gustom zadosyć uczynić i zje­

dnawszy sobie akuratnem i sumiennem wykończaniem ubrań z mej pracowni wycho­
dzących, powszechne uznanie, mam nadzieję, że i tu zaufaniu WPań, godnie odpowie­
dzieć będę umiała.

Tamże potrzebne są Panny kompletnie uzdolnione do krawiecczyzny i do szycia 
na maszynie.

Naukę kroju wykładać będę już tylko do 1-go Listopada r. b.
MARJA RANKÓWiCZ, w mieszkaniu Pani Kłobukowskiej. 

5—6 — 18262 —

Do osobliwości naszego miasta | 
•fgKĘf należy niewątpliwie nowowystawio- i 
ny dom pod Nr 23, przy ulicy Chmielnej, 
w prześlicznym stylu włoskim. — Jestto istne 
cacko na które złożyli się architekci Woyde 
i Adamczewski z rzeźbiarzem Kruszyńskim.— 
Estetyka walczy tu o lepsze z utylitarnością— 
front imponuje artystycznym wdziękiem — po­
dwórze wytworną fasadą, no za którą urządzą 
się ogródek dla przyjemności lokatorow.—Ka­
żde mieszkanie zaojiatrzonem jest w gaz, 
wodociąg ze zlewem w posadzki fornirowane, 
w piece" hermetyczne, w przepyszne sztukaterie 
i rzeźby.—Pomyślano tu o wszystkiem do spi­
żarek i wszelkiego rodzaju skrytek. — Niktby 
nie uwierzył temu, że za cały ;en komfort, 
płaci się cena niesłychanie umiarkowana, dość 
powiedzieć, że lokal złożony z dwóch pokoi, 
przedpokoju, śpiżarni, kuchni, kosztuje 200— 
225 rubli rocznic. Właścicielowi p. Grosgliick 
widocznie nie chodziło o spekulację, lecz o do­
bro lokatorów, to też ani jednego pomie­
szkania niema już do wynajęcia, co 
jako knrjozom podaję do wiadomości publicz­
nej, napróżno poszukując pomieszczenia w tej 
arkadyjskiej rezydencji. .

kSoWi, 
obywatel m. Warszawy.

Jest do sprzedania ,

ZDOTi/r I
nowo-wymurowany, przynoszący dochodu rsr. 
1,200, za rsr. 10,000.—Bliższa wiadomość: uli­
ca Piękna Nr 50, u właściciela domu.

—18435-6-6 i

NIEMIECKIEGO
języka, udzielam w konwersacji z wykładem 
w języku polskim, ruskim, franeuzkim i an­
gielskim. Uliea Nowy-Świat Nr 48, drzwi 7.

—18259—6—6

NAUCZYCIEL
języka niemieckiego, udziela lekcje z konwer­
sacją, w wykładzie ruskim lub polskim, z» 
przystępną cenę, tak u siebie jak i za domem- 
Wiadomość: ulica Królewska Nr 13, mieszka­
nia 2, w prawej oficynie. —18589—6—6

Un Parisien,
jeune et instruit, connaissant 1’alleinand et un 
peu le polonais, diplflmć, et ayant 1’experienee 
de 1'enseignement, dśsire donner des leęons de 
grammaire et do conversation.—S’adresser au 
Ćomptoir de M. Dombrowska. Krakowskie* 
Przedmieście Nr 7, dom hr. Krasińskiego.
______________________—19230—3—6

Do sprzedania

DOM
w Warszawie, przy ulicy Szeroki Dunaj P^ 
łożony, dobrze procentujący i na bardzo d<’P. 
dnych warunkach, — bez pośrednictwa °6j 
trzecich.---Wiadomość: uliea Królewska Nr ’ 
mieszkania 12. —19270—2—2

Jest do sprzedania 

FUTRO 
lisy białe, w dobrym stanie, cena rs
Tamże jest SUKNIA czarna, grenadine”^ 
zupełnie prawie nowa. — Uliea Browarna 
domu 6, mieszkania 3, na pierwszein P’S11

—19268-2-2



Materjał wełniany francuzki na suknie damskie

po kop. 80 łokieć 
od ,, 75 sztuka

Tukiż materjał szeroki łokci 2 i pól
Cnchenez jedwabne damskie i męzkie
Wielki wybór fŁrawatów jedwabnych damskich

od rs. 4.75 za łokieć 
,, 2.25

1.35 „
5 sztuka
2.50 „

lopy, Szubki i Okrycia damskie.
Oprócz powyższych. Magazyn zaopatrzony jest w wielki wybór mateijalów na suknie 

damskie we wszystkich najnowszych kolorach i deseniach.
Ceny wszystkich towarów bardzo nizkie. 3-3

PLAC TEATRALNY ‘

MAGAZYN BŁAWATNY
EDMUNDA MAKOWSKIEGO i S-ki,

POLECA W WIELKIM WYBORZE
Aksamity czarne czysto jedwabne . . ,

„ „ tramę coton ....
Atłasy czarne i kolorowe ....
Faille „ „ . • •
Kaszmiry czarne czysto wełniane szerokie łokci 2
TTmielle szerokie łokci 2 i poł ....
Molletony i Flanelle francuzkie . .
Chustki, Szale i l»ledy damskie .
Spódniczki damskie wełniane (Halki) . .
Szlafroczki damskie z molletonu francuzkiego .
Mlatinó; spódniczka i kaftan. ....

0

umiejąca szyć na maszynie Whciera et Wil­
sona, do magazynu Jana Thonnes. —19461—

Pracownia Emilji Rouget, 
przeniesioną, została z i  
z pod Nru 13, na ulicę] 
o czem ma honor donieś* 
nośei, — polecając się i nadal łaskawym jej . ...  
względom. —19171—3—3 miejscowy stróż wskaże.

Pisarz pobiletny,• I KJS' EJKRYSSw I N* — taArjH
?;Tk SS? "i j "Ł.

____ _ _ ’ obok sklepu p. Krupeckiego- 12—24—18108—

WPROST SASKIEGO PLACU.

ANTONI WLODKOWSKI
otrzyma! wielki wybór

TOWARÓW WEŁNIANYCH KOLOROWYCH
na obeona pore, z Fabryk Francuz kich i Angielskich.

f achem i ry czarne francnaskie z Roubaix, Iflaterje jedwabne czarne i kolorowe, Aksamity czysto jedwa­
bne Łyońskie, Arwiiiry czarne jedwabne i wełniane, na pokrycia futer.

Najnowszy materjal „MOUSSE" na Paletoty damskie.

CENY BARDZO UMIARKOWANE. “W « -«»-

SlużącaZ wszystkiego. J jzal turecki

^Zdolni Kelnerzy. I MaSySiSka,
dwa ńhn.CI °Prócz polskiego, przynajmniej I . v 
;p • wCvj?zjki, znajda stale i korzystno za­
jęcie w hotelu Europejskim. -19345-2

uliey Świetokrzyzkiej OGRODNIK,
mazowiecką pod Nr 6, poszukujący posady i przcdewszystkiem zna- 

■ć Szanownej Publiez- , jacy się na hodowli drzew owocowych. zgło- 
’ j i sic zaraz zechce na ulice Królewską Nr 9 — 

. -19292—3-3

i WAŁKI DO OKIEN
i na zimę. Watę pod kołdry w jednolitych ar-

IHU l. p.j . uiuiiiiAvnauti ------

Wiadomość: ulica Biała Nr domu tt,—stróż 
wskaże. —19333—8—3



IV -* .

Pokój elegancki

Alhambra!

Jest do wynajęcia w każdym czasie

Zakład wynajmu

W Drukarni Kurjtra H* ar sztnct kiego.—Hac Teatralny £ir 743c (nuwy ó.)

Sklep Wiktuałów
połączony z kawą i traktjernin. do odstąpienia.
Chmielna Nr 19. —19000—3—3

work owakiego co u o 
rikcji 8-go b. m. na

Za rogatką Belwederską, bardzo blizko, to 
jest przy koncn Królów skicli Łazienek, jest do 
najęcia lub sprzedania

Pokoje umeblowane
do odnajęcia, suche i ciepłe, wraz z usługą 
samowarem i opałem na czas dłuższy, lub 
krótszy. — Ulica Chmielna Nr 1, w bramie na 
prawo, na wschody. 1-sze piętro, drzwi Nr 3.

2—3—19241—

Jest do wynajęcia od 15-go Listopada, za 
rs. 150 miesięcznie,’ na ulicy Jasnej Nr 7, na
1-m  piętrze-z brainy 

do wynajęcia zaraz z usługą i samowarem, 
za -cene przystępną. Wiadomość w kiosku, 
na U-sznio. ' ■" —19344—2—2

• Za 580 Rs.
• mit? ęc>n!e, do najęcia aa dole,
3 Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, 

Schowanko 2 Piwnice, 
osobna Pralnia, S<»h»śiik. Stryeh, Ogróiek. 
i ir\no dcg dncścl Ulic* Piękaa Nr 25, gdz e 
Si lepik. ' 16748—3 -3

Zawiadamiam Szanowną Publicz- 
ność, 'że .skład rękawiczek z K ra- 

kowskiego-Przcdmieścia obok Hotelu Saskiego 
przeniosłem na ulico Żabią Nr 956 lit. no­
wy 6. do składu tamże Istniejącego od lat kil­
ku. Przeto Szanowna Publiczność po odbiór 
pranych rękawiczek, oraz zamówiónych obsta- 
j unkow tamże zgłosić się zechce. Z szacun­
kiem Kowalski. —19210—3—3 .

Węgli kamiennych, drzewnych i. 
drzewa opałowego b

A. 13 a b a <♦. k i e g1 o. 
ulica: róg Wilczej i Leopoldyny Ńr 7.9.

Poleca artykuły opalowe w najlepszych ga­
tunkach. po cenach praktykowanych,—Zamó­
wienia uprasza nadsyłać na koszt składu, lub 
miejską pocztą. Biorącym na wagony łub 
w-większych ilościach, "odstępuje się. stosowny 
rabat. 3—3—19176—

o parterze i jednem piętrze, zupełnie nowy, ze 
stajnią i wozownią, gdzie na lato od frontu 
będą urządzone gazony kwiatowe. — Bliższą 
■wiadomość powziąć można przy ulicy Czystej 
Nr 415, w nakładzie tapieerskim S. Wrot- 
nowskiego.1—1—19481—

Zaraz do sprzedania za rs. 120 
Handel Wiktuałów, 

z calkowitem urządzeniem i towarem, paten­
tem, komornem do Nowego Roku zaplaeoneni, 
gdzie samych wędlin za rs. 6 sprzedaje się 
dziennie.—Pawia Nr 41ó, w tymże handlu.

—19313—2—3 •

czyster rassy arabskiej, z rodowodem; stoją 
w hotelu Saskim,—stangret Wojciech wskaże. 
Tylko kilka dni stać będą w Warszawie.
.-19466-2—i-

Do wynajęcia w każdym czasie, przy ulicy 
Smolnej, w blizkości Nowego-Swiatu, Nr do­
mu 7 nowy,

5 pokoi, kuchnia i flró piwnice. 
Wiadomość u miejscowego stróża. 

—18930—3—3

Każdego czasu, są do wynajęcia przy ulicy 
Chłodnej pod Nrcm 896

różne Lokale i 3 obszerne 
Sklepy.

Wiadomość na miejscu u piekarza. 
—19455—1—1

• era z » • •

SZNURKI- WATOWE- 
do okien dubeltowych, 

sprzedaje się w Handlu Stanisława Dy- 
żewskiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod 
Nr 17. Handlującym odstępu je* się zna­
czny rabat. 8-6—18678—

Do Kantoru K. Schechter 
Marjańska Nr 5, 

nadszedł znaczny transzport szpagatu, w ró­
żnych gatunkach. Ceny umiarkowane.—Tamże 
potrzebny jest Uczeń dobrej konduity. 
r —18831-6—6-

Nagrody rs. 5.
Kto odprowadzi pod Nr 1 lit a na ulicę 

Zgoda, psa czarnego, czteromiesięcznego, z ra­
sy dużych psów, na piersiach i lewej tylnej 
nodze znaki białe, na grzbiecie szerść zaczy­
na się karbować; pies ten zginął dnia 16-go 
rano, z podwórza; uprzedzam, że do wynale­
zienia pominionego psa, będą użyte wszelki* 
środki i że nieprawy posiadacz takowego, bę­
dzie pociągnięty do sądowej odpowiedzialności. 

3—3—19363—

SKLEP
z mieszkaniem 
do wynajęcia w hotelu Angielskim, — ulica 
Wierzbowa Nr 4.—Wiadomość na miejscu.innnn c ń

przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 58A i dru­
gie'wejście: Zielony Plac Nr 7, obok Hotelu 
Maringe.—poleca sie Szanownej Publiczności.

5 4-6-19109—

Howy-Świat Kr 55.
Pokoje umeblowane do wynajęcia na dnie, 

tygodnie i miesiące. 1—3—19437—

GRZEBIENIARZ
A. KAMIŃSKI, 

od lat jedenastu egzystujący, przy ulicy Be­
dnarskiej. przeniósł mieszkanie na ulicę Trę­
backą Nr8. Przyjmu5eGrzebienie. Wachla­
rze i wszelka galanterie dó naprawy.

1 1—6—19291—

Największa w kraju

Fabryka Gorsetów.
Mam zaszczyt donieść, że w fabryce mojej wy­
rabiam gorsety podług najnowszych paryskich 
i wiedeńskich fasonów, w cenie od 5 dolOOrs. 
za tuzin. Za dokładne wykończanie ob- 
stalunków: ręczę. Przyjmuję również zamówie­
nia na gorsety z mojej fabryki w Wiedniu 
z sprzedażą na miejscu.—Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner,
Fabr. w Wiedniu Świętokrzyzka Nr 24 
Siebensterngasse. . —19199—4—10
■ 1 '■ . ................* 11 —    ■■■■!■ "

Są do sprzedania

cztery"' i szafa
do sukien.—Wiadomość w dystrybucji, ulica 
Marjensztadt J\r ló.nowyr —19045—6—6

Jest, do sprzedania 

SKŁAD WĘGLI, 
wraz z dwoma końmi i dwa wozy nowe, oraz 
dwa magle wiedeńskie.—Wiadomość na miej­
scu; Ulica Nowolipie Nr._ 2431 nowv 40.

i ‘ 1— »-*19»5—______________ ___ ______________________ 

Do sprzedania
za bardzo przystępną cenę: pierścień złoty 
z brylantami, zegarek srebjny i łyżeczki do 
kawy srebrne. — Wiadomość: w domu przy ro­
gu lilie: Twardej i'Pańskiej, na.drugiem'pię­
trze, Nr domu 45 i 23, mieszkania 13.

1—1—1953"—

można nabyć na dogodnych warunkach, przy 
nowo-otworzoncj ulicy biorącej początek od 
ulicy Wolowej przy rogattfe Moskiewskiej na 
Pradze.—Wiadomość na miejscu Nr 239 gdzie 
dystylarnia. 1—2—19528—

złożony z przedpokoju, 4-ch pokoi, pokoju z ła­
zienką', kuchni, dwóch piwnic i składu na gó­
rze, zupełnie odnowiony,' świeżo i elegancko 
umeblowany, ze wszelkiemi sprzętami kuehen- 
nemi i kredensowemu — Osoby ” interesowano 
raczą się zgłaszać od godziny 11-tej do 2-giej.

3—3—19183—

E ulicy Marszałkowskiej, i alei Szucha po- 
iy, z ogrodem, stajnią i wozownią, z 7-miu 

pokoi' i obszernych suteren złożony.— Wiado­
mość w składzie materiałów aptecznych pana 
Wyszomierslnego. Długa Nr 22.-18436—2-

przy ulicy Niecałej Nr 6, wykładają się lekcje 
kroju sukień damskich. Panie życzące 
korzystać z tej nauki, raczą się'zgłaszać obe­
cnie, gdyż czas tylko zimowych miesięcy po­
święcany jest na wykład kroju.—Osoba przy­
była z prowincji, 'podczas nauki kroju może 
być umieszczoną zo wszystkiem w tymże Za­
kładzie.1—6—19482—

Jest do sprzedania
z powodu interesów familijnych DOM z pla­
cem narożnym, razem lub częściowo, na bar­
dzo dogodnych warunkach, nowo-wybudowa- 
ny, ogoleni cena rs. 10,000 razem z placem na­
rożnym. — Dowiedzieć się można na miejsca 
róg Targu Witkowskiego i ulicy Wroniej na 
przeciw magazynów kolejnych Nr 1147D/XIII 
wprest fabryki Szwedego i Bormann.

1—3—19535—

Jest do sprzedania:
Algicrka futrzana używana za cenę przy­
stępną, oraz kompletne' ubranie krakowskie 
czyli Herezja; w domu narożnym przy ulicach: 
Przeskok i Zgoda, Nr 1 od ul. Przeskok, mie­
szkania Nr 6. 1—3—19517—

W dobrem miejscu, jest do sprzedania ka­
żdego czasu

SKLEP 
mydlarsko-norymberski i' piśmienny. — Ulica 
Wielka, naprzeciwko domu p. Rycliłowskiego.

—19390—2—6-

Jest do odstąpienia 

Sklep pieczywa i wiktuałów, 
przy ulicy pryncypalnej, w miejscu nader ko— 
rzystnem; sklep ten może być użyty i na inny 
proceder.—Wiadomość w sklepie rękawiczni- 
ka w Starem-Mieście, pod Krem 21 nowym.

—19306—2—3

DWA FUTRA
do wyboru, szopy i bobry, do sprzedania za 
r<. 75—Osoba płci żeńskiej, z kapitałem 
1000 rs., może mieć oprócz procentu mieszka­
nie z małem zatrudnieniem—Dziewczynka 
6-cio letnia, sierota, może być przyjęta za 
własna. Wiadomość, Zatyłki Nr 5, u stróża.

1—1—18544—

Przechodząc Senatorską ulicą w południ* 
stracono

PORTMONETKĘ, 
zawierającą 160 rs.—Łaskawy znalazca raczy 
zgłosić się na ulicę Marszałkowską pod Nr 57, 
na trzecim piętrze, za stosowne wynagrodzenie- 

2—3—19431— 
Zginęła w środę rano przy ulicy Karmelicki^

Wyżlica, 
maści siwej w białe centki, podpalana— 
lazcza raczy ją odprowadzić na ulicę Dzisinl 
Nr 13, za śowitem wynagrodzenieiń-

2—2—19430—

duża skórzana, bardzo mało używana, jest do 
sprzedania, za przystępną eeńę, oraz znaki 
w ramach, eleganckie, Zupełnie w dobrym sta­
nie—mogą służyć do pracowni rołfót damskich, 
magazynu" albo też każdego innego zakładu. 
Ulica Leszno Nr 8 nowy, w pracowni sukień 
damskich W. K. l-‘-2—19518—

DUŻY POKÓJ,
o dwóch oknach, przyzwoicie umeblowany, 
z osobnem wejściem, do wynajęcia zaraz lub 
od 1-go Listopada, dla jednego lub dwóch ka­
walerów.— Bliższa wiadomość na miejcu, przy 
ulicy Krakowskie - Przedmieście Nr 20, 11-gie 
piętro, mieszkania Nr 4. 3—3—19375—

OSTRZEŻENIE.
Kwit na rs. 50, na mającą się kupić Kolonję 
wystawiony W. Kowalskiemu, dnia 4 Paź­
dziernika r. b. i weksel Tworkowskiego co do 
rs. 90, scedowany bez ew._^_   
W. Kowalskiego, z powodu nicdojecia do 
skutku kupna, nie mają żadnego znaczenia.— 
Nikt przeto nabywać ich nie powinien. 
—19328—3—3_____ Szczepan KuclelskL
SPSF" W dniu 3 (15) Października, w prze­
chodzić ulicą Przechodnią za Żelazną Bramę, 
przez Saski ogród i Saski plac, ulicą Karową 
do Browarnej, zgubioną została

Książka Emerytalna 
Katarzyny Bednarskiej. — Uprasza się 
więc łaskawego znalazcę o zwrot takowej do 
Drukarni Kurjera Warszawskiego, celom do­
ręczenia jej właścicielce. 3—3—19413—

Salon i Pokoje
bardzo elegancko umeblowane, do najęcia za­
raz. — Tamże do sprzedania szafy gospo­
darskie i do sukień, stół kuchenny, łóżka.— 
Ulica Chmielna Nr 10, I-sze piętro od frontu, 
na prawo ze wschodów. 2—3—19089—

Ktoby miał do najęcia w środku miasta 

dwa lub trzy POKOJE 
umeblowane z przedpokojom, raczy się zgłosić 
na ulice Aleksandria Nr 21, mieszkania Nr 3.

1 3 19451—

Tanio zaraz do sprzedania, z powodu wyjazdu
za rs. 85.

Fortepian
fabryki Wiedeńskiej, z nową 

mechaniką, oraz paka do takowego; zegar 
Paryzki. antique, salonowy, nakręcający się 
dwa razy na miesiąc, oraz noże i widelce 
nowe. Ulica Grzybowska Nr 57, mieszkania 18. 

—19259—2—3 

TANIO,
do wynajęcia dwa lokale po pokoju z kuchnią 
po rs'. 7 miesięcznie, suteryna jedna 4 rs. mie­
sięcznie. — Wiadomość przy ulicy Kaczej pod 
Nr 6, u dzierżawcy. 2—3—18425—

W domu Nr 43 przy ulicy Złotej, od l-go 
Października 1878 r. i od 1-go Stycznia 1879 !•> 
są do wynajęcia

DWA LOKALE ODŚWIEŻONE: 
jeden o 4-ch pokojach, drugi o 3-ch z alkową, 
z należącymi do nich przedpokojami, kuchnia* 
mi i piwnicami. Do mieszkań tych za oddziel* 
ną umową może być wynr.jęty ,i ogród owo­
cowy w tejże possesji będący.—Wiadomość na 
miejscu. 1—6—19523—

Zaraz do odstąpienia

Sklep Wiktuałów
i pieczywa.—Podwale Nr 14. 

—19107—2—3

Zaginał dnia 12-go b. m.
Buldok mały, ,c 

z czarnym pyskiem, ogon ucięty.—Uprą^^': 
o odprowadzenie do właściciela cukierni 1 
viciniego przy placu S-go Aleksandra.

3—3—19267—___
A03B0JCH0 F.CHSypOJO.

Mam honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że z dniem dzisiej­
szym ceny obiadów znanych z do­

broci od lat kilku, a mianowicie: Obiad z czte­
rech potraw po 20 kop., z pięciu zaś potraw 
po 22*/, kop,, pieczeń w ołowa z rożna 15 kop., 
polędw-fea 20 kop. Flaków zwyczajnych i gar­
nuszkowych, można dostać w środy, czwartki 
i niedziele. 3—3—19203—

Do sprzedania pod Nrcm 6, przy ulicy Dłu­
giej w restauracji^ 

rozmaite naczynia kuchenne, 
platery, samowary, portjery, firanki, stoły 
ogrodowe na żelaznyeli nogach i t. p. przed- 
inioty. —19172—3—3

Za rs. 300, do sprzedania

Pralnia chemiczna, 
dobrze procentująca, z calem urządzeniem, 
z powodu choroby'właścicielki.—ŻórawiaNr6.

—19476—2—3

Ktoby miał do sprzedania 

dwa Omnibusy 
cljociaż.by używąne, ale mocno jsbudowjine, ra-_ 
czy sie zgłosić pod Nr 8, ulica Biała Nr 15 
mieszkania. » y —19189—3—3

Szczepów i krzewów 
owocowych i ozdobnych, 

jako w'najstosowniejszą porę' do przesadzenia 
takowych, można nabyć po cenach przystę­
pnych w znanym, ogrodzie z ehpdowli wyboro­
wych gatunków A. Ecbickiego, ulica No- 
w'owiclka Nr 1758B. za fabryką Union.

-19177—3-3

Tzeszniai j —19344—2—'2r*|, *,*1
Potrzebne jest' o'd'Nowego Roku
Mieszkanie

w bliskości Tlomaekiego, złożone z 4 pokojów 
przbdpokojti i kuchni, zlew i wodociąg ,pożą- 
daąe. Oferty z .wymiecieniem ^szczegółów i 
oznaczeniem ceny, proszę składać w Magazy­
nie* obówia: p. Wiercińskiego, róg Tlomackie- 
go i Bielańskiej! —19402—2—3

z meblami, herbatą i usługą, przy lamilji, dla 
kobiety lub emeryta.— Wiadomość w Kiosku 
róg NÓWćgo-Śwfiatu i alei Jerozolimskiej.

—18918—4—4

D$6^D


